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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego e.ik. Apostolska M. . r" "vł naj-, 
wyżsyem postanowieniem z dnia 20 maja b.r. 
mianować nadzwyczajnego profesora teologii 
pastoralnej w uniwersytecie lwowskim dr. 
Ludwika Klessa, zwyczajnym profesorem 
tego przedmiotu we Lwowie. 


Minister sprawiedliwości mianował ad- 
junkta lwowskiego sądu krajowego, Zygmunta 
Zminkowskiego, zastępcą prokuratora 
państwa we Lwowie. 


Dnia 29 maja 1880 roku wydany i ro- 
zesłany został w ». k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu zeszyt XXII dziennika 
ustaw puństwa. 

Zeszyt ten zawiera: 

Nr. 58. Ustawę skarbową na rok 1880 z 28 

maja 1880. 


ZY NIEURZĘDOWA 


Lwów, 31 maja. 


Znowu powstała w Niemczech 
taka sytuacya, że jedynym punktem 
wyjscia wydawać się może tylko ustą- 
pienie ks. Bismarcka. W każdem in- 
nem państwie ani chwili nie utrzy- 
malby się minister wobec takiego 
fiasco, jakie spotkało politykę kancler- 
Ską w sprawach kościelnych. Kurya 
nie zadawala się znanem przedłoże- 
niem, centrum odrzuca je stanowczo, 
opierając się na tej niezawodnie słu- 
sznej zasadzie, że zupełna ugoda 


Z kościołem jest możliwą tylko za 
aprobatą papieża, wreszcie stronnictwo 
narodowo -liberalne tryumfuje, wyrzu- 


cając kanclerzowi, że upokorzył pań- 
stwo niepotrzebnie i bez żadnej rę- 
(kojmi dodatniego rezultatu. Jednem 


słowem, przedłożenie kościelne spotkał |j 
PoS Sx nie złoży broni według słów 


los jak najgorszy, plany ks. Bismar- 


cka zostały zupełnie pokrzyżowane a| 


przyszłość nie wróży na razie pożą- 
danego zwrotu. Ze ks. Bismarck żywo 
uczuł zawód doznany. że przejęty jest 
goryena i żalem do Stolicy Apostol- 
Rh w Niemczech, to okazuje się 
Z gniewnego tonu najświeższych oświad- 
czeń rządu pruskiego , mianowicie Z 
korespondencji z ambasadorem wie- 
deńskim. Ozego już dawno nie wyty- 
kano kuryi w Berlinie, co stanówiło 
broń w chwili największego rozkwitu 
Kulturkampfu, 
znowu. Leon XII, któremu przed ro- 
kiem właśnie w Berlinie wystawiono 
świadectwo pojednawczego umiarko- 
wania, przedstawiany bywa teraz jako 
kontynuator polityki Piusa IX, a na 
stronnictwo ultramontańskie pada w 
oficyalnej formie ciężki zarzut, że spi- 
skuje tylko przeciw władzy państwo- 
wej i nie pogardza żadnem przymie- 
rzem, nawet socyalizmem.  „Ozarny 
internacyonał |“ — nazwa ta odzyski- 
wać zaczyna prawo obywatelstwa jak 
w latach 1873—1877. Któż w końcu 
pozostanie w Niemczech wolnym od 
zarzutu konspirowania z socyalistami? 
Centrum stało pod tym zarzutem lata 
całe i po chwilowej rehabilitacyi 
znowu dostaje się w dawne położenie, 
postępowcy zawsze przedstawiani byli 
w organach inspirowanych jako przy- 
rodni bracia socyalistów a także i 
stronnictwo liberalne otrzymało ten 
epitet za głosowanie przeciw ustawie 
antisocyalistycznej. 

Co się stanie z przedłożeniem kan- 


to dziś powtarza się | 


 nowiłoby naturalną kombinacvę, wró- 
ici stan dawny, ale zapewne nie stan 


zaciętej i zaczepnej walki z kościołem, 
aki panował do śmierci Piusa IX. 


ks. Bismarcka, ale także nie będzie 
jej dobywać za lada jakim powodem, 
lecz tylko w wypadku koniecznej o- 
brony. Wszystkie ustawy kościelno- 
polityczne pozostaną w mocy, ale w 
wykonaniu szorstkość dawna złago- 
dzoną zostanie ile możności. Nie bę- 
dzie to objaw wspauiałomyślności dla 
kraju i kościoła, lecz akt polityczny 
uznany za niezbędny. Ks. Bismarck 
zawiązywał rokowania z kuryą dlate- 
go tylko, że stan rzeczy wytworzony 
ścisłem zastosowywaniem surowych 
przepisów wydawał mu się niezno- 
śnym i zgubnym. Innych motywów 
pewnie nie miał, a jeżeli tak jest, to 
dla dokuczenia tylko kuryi nie będzie 
kopiował przeszłości zgubnej. Byłaby 
to zemsta niegodna tak wielkiego po- 
lityka jak kanclerz niemiecki, 

Sądząc z mowy ministra wyznań, 
rząd berliński mimo oporu kuryi Ży- 
czy sobie uchwalenia przedłożenia 
kościelnego i chciałby je zastosować 
w duchu pojednawczym bez względu 
na rozbicie się formalnych rokowań. 
Byłaby to polityka najkorzystniejsza 
tak dla państwa jak i dla kościoła, | | 
który choć nie chce przyłożyć ręki do 
formalnej ugody połączonej z aszczerb- 
kiem dla praw swoich, mimo to nie- 
zawodnie uzna życzliwie każde ustęp- 
stwo państwa i zechce mu czynami 
dowieść, że najwyższy jego interes wy- 
maga harmonijnego współdziałania 
władzy duchownej. Ludność katolicka 
także uzna nasiępstwa uczynione ko- 
ściołowi, chociaż nie będą one oparte 
na formalnej ugodzie z Watykanem. 


elerza? Jeżeli upadnie, co na razie sta- | Będzie je uznawać za niedostateczne, 


będzie zawsze ujmować się za prawa- 
mi odjętemi kościołowi przez państwo, 
ale widząc w ustępstwach początek do 
przywrócenia dawnego stanu, dla sa- 
mej demonstracyi nie odrzuci korzy- 
ści. Tak tedy przedłożenie kościelne 
uchwalone i wykonane mimo braku 
formalnej ugody z Watykanem oddać 
może wielką przysługę społeczeństwu 
niemieckiemu , przyczyni się znacznie 
do wewnętrznego pokoju i torować 
będzie dalej drogę ugodzie formalnej, 
dla której nadejdzie może niezadługo 
pora stosowniejsza i konstelacya SZCZĘ- 
śliwsza. Nigdy jednak skutek ten nie 
będzie sięgać tak daleko, żeby katoli- 
cy niemieccy tak niezłomni w swoich 
przekonaniach, tak nieugięci wobec 
wszelkiej represyi, uznać mieli możli- 
wość zupełnego porozumienia się ko- 
ścioła z państwem bez aprobaty pa- 
pieża. 


(Licytacye przymusowe posiadłości 
włościańskich i małomiejskich). 


I. 


W drugim zeszycie pierwszego roczni- 
ka Wiadomości statystycznych, wydanym w 
1876, ogłoszoną została praca pod tytu- 
„Licytacye posiadłości włościańskich i 
małomiejskich w Galicyi, zarządzone w la~ 
tach 1867 i 1868, tudzież 1873 i 1874“. 
Praca ta. obejmująca daty o przymusowych 
licytacyach z dwóch lat, które poprzedziły 
wprowadzenie wolnego obrotu własnością 
ziemską i zastosowanie powszechnego pra- 
wa spadkowego do spadków włościańskich, 
a następnie z dwóch lat ostatnich przed jej 
ogłoszeniem, wykazała datami czerpanemi z 
edyktów urzędowych bardzo szybki wzrost 
przymusowych wywłaszczeń w Galicyi od 
czasu wspomnianych dopiero co zmian usta- 
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XIII. 


Nie dość, że cesarz Mikołaj swym me- 
moryałem stanowczo przepisywał pruskiemu 
panującemu postępowanie w wewnętrznych 
sprawach monarchii, ale co więcej, czuł się 
powołanym stanąć na czele stronnictwa kon- 
serwatywnego w Prusiech, które opierało się 
wszelkiej myśli zjednoczenia Niemiec. Po za 
plecami króla starał się nawet Mikołaj skło- 
nić pruskiego generała hr. Dohnę do masze- 
Towania wr. 1848 na Berlin, i ofiarował mu 
swoją pomoc. 

— Pruski generał nie maszeruje nigdy, 
Jak tylko na rozkaz swego króla — odpowie- 
dział mu Dohna. 

Autor książki Berlin und Petersburg 
utrzymuje, że Rossya wszelkiemi siłami sta- 
rała się przeszkodzić Prusom w niemieckiej 

egemonii, obawiała się bowiem, że w ten 
Sposób utraci wpływ w Berlinie. Pod powia- 
Tzenemi przez Mikołaja słowami „w inię po- 
rządku i dyscypliny“ kryła się zawsze myśl, 
aby Prusom zanadto nia dać się wzmocnić i 
utrzymać je w moralnej zawisłości od Rossyi. 
„Berce każdego Niemca — powiada autor — 
musi się zakrwawić na myśl, że Berlin sam 
Się poddał rossyjskiemu wpływowi, że do- 
browolnie szedł na służbę, a wpływy rossyj- 
skie prawie do roku 1860 podobnie nurto- 
wały w Berlinie, jak w Warszawie w czasie 
upadku Rzeczypospolitej polskiej... Przyszłym 
generacyom wyda się to niepodobnem do 
wiary, że były czasy, w których nad Spreą 
nie było lepszego polecenia jak sposób my- 
lenia niemiecki.“ 

Na czele tego rossyjskiego stronnietwa 


w Berlinie stał słynny do francuzko-niemie- 
ckiej wojny publicysta i spekulant dzienni- 
karski Ludwik Schneider, który z jednej stro- 
ny był poufnym sekretarzem Frydryka Wil- 
helma IV, a z drugiej prywatnym korespon- 
dentem cesarza Mikołaja i współpracowni- 
kiem Pszczoły Północnej. Cesarz Mikołaj miał 
o nim tak dobre wyobrażenie, że raz powie- 
dział jakiemuś pruskiemu generałowi, które- 
go lubił : 

— My obydwaj i Schneider jesteśmy 
właściwie jedynymi Prusakami. 

Umiał też cesarz nagradzać Schnei- 
dera za ten patryotyzm nietylko brylanto- 
wemi pierścieniami i tabakierkami, ale i ural- 
skiem złotem. Ztąd się działo, że w eza- 
sach przed wojną krymską wiedziano o ka- 
żdem niezawisłem słowie, wypowiedzianem 
w Berlinie, prędzej i lepiej nad Newą aniżeli 
w Poczdamie, a listy Schneidera daleko wię- 
caj zawierały ważnych dla Rossyi wiadomo- 
ści, aniżeli raporty rossyjskiego ambassado- 
ra, bo Schneider czerpał swe informacye 
z pierwszej ręki — od króla. Po śmierci ce- 
sarza Mikołaja otrzymał Schneider adres, 
podpisany przez 31 rossyjskich generałów, 
dziękujących mu za artykuł, jaki napisał o 
uwielbianym przez nich cesarzu. 

Więcej obelżywem i przykrem dla pra- 
wdziwych niemieckich patryotów aniżeli sto- 
sunek Schneidera z dworem rossyjskim mo- 
gło być postępowanie rossyjskiego posła, ba- 
rona Meyendorffa w Berlinie. Gospodarował 
on tam jak u siebie, nie zważał na pruskich 
ministrów i zupełnie przypominał Repnina 
w Warszawie. Raziło to także Niemców, że 
gdy cesarz rossyjski przyjechał w roku 1852 
do Berlina, zamknięto umyślnie Izby, aby 
przeciwnikowi konstytucyonalizmu nie zrobić 
przykrości widokiem obradującego parlamen- 
tu. Dwór, szlachta, wojskowość, przesadzali 
się, aby cesarzowi jak najuniżeńsze składać 
honory, takie, jakiemi własnego króla nigdy 


nie otaczali. Nie dziw też, że pruskie opo- 
zycyjne dziennikarstwo daleko bardziej musiało 
się strzedz, aby coś nieprzyjemnego nie napisać 
o Rossyi, aniżeli o własnym rządzie. Konii- 
skowano z tego powodu różnorodne dzienni- 
ki, a br. Finkenstein powiedział z dumą 
w lutym roku 1854, że „należymy do Ros- 
syi“. Słowo to do tego stopnia było prawdzi- 
wem, że największa tajemnica stanu, nowo 
wypracowany w r. 1854 plan mobilizacji ar- 
mii pruskiej, był przez którąś z wpływowych 
osobistości zakomunikowany dworowi peters- 
hurskiemu, a gdy tej osobistości wyrzucano 
niestosowność tego postępku, u usłyszano od- 
powiedź: „że przecież pomiędzy nami 8 Ros- 
sją nie ma Żadnej tajemnicy." 

Tymczasem na dworze petersburskim 
bynajmniej nie honorowano Prus i Prusaków, 
ale owszem traktowano ich bardzo często bar- 
dzo lekko, a częściej jeszeze obelżywie. Ber- 
lińskim mężom stanu dawano epiteta , które 
się powtórzyć nie dadzą, lekceważono pruskie 
instjtucye, a gdy jakiś kurlandzki obywatel 
starał się o większy order pruski, wyśmie- 
wano się z niego w wyższych petersburskich 
kołach, ba nawet, gdy raz króla pruskiego 
posądzano 0 angielskie sympatye. wszyscy 
dworacy i generałowie rossyjscy zaprzestali 
nosić pruskie ordery przez cały 0zas, przez 
który na królu ciężyło to podejrzenie. Zire- 
sztą A do Niemców, do Prusaków, pa- 
nowała już w wysokim stopniu w pewnych 
petersburskich kołach wtedy, kiedy w Berlinie 
myślano, że się tam ma najszczerszych ty|- 
ko przyjaciół, Do najniechętniejszych należa- | 
ły najwybitniejsze osobistości , skłaniajace się 
do pansla« izmu. Powszechnie mniemają. że 
panslawizm dopiero w ostatnich czasach prze- 
szedł z łona uniwersyteckiej młodzieży i od | 
dziennikarzy utopistów do sfer najwyższych 
rosyjskiego społeczeństwa. Tak jednak nie 
jest; w latach pomiędzy 1549 - 53 “postrzedz 
można było po raz pierwszy te „znaki czasu“ 


| Ideę niemieckiego (aja NA dieta KAD T taaak się uważano za 
ideę rewolucyjną , ale idea panslawizmu była 
najzupełniej uprawnioną, pomimo, że Słowia- 
nie z najróżnorodniejszych składają się na- 
rodów i najróżnorodniejszemi mówią języka- 
mi. Autor przypuszcza nawet, że cesarz Mi- 
kołaj nie widział bynajmniej niechętnie pan- 
slawistycznych usiłowań lub marzeń swago 
otoczenia , a były to jedyne marzenia, które 
się mogły błąkać bezkarnie po petersburskich 
głowach. Na poparcie swego zdania przyta- 
cza autor niedawno publikowane listy słyn- 
nej hr. Antoinety Błudow, córki prezydenta 
rady państwa, do naczelnika słowianofilów 
w Moskwie, znanego Ohomiakowa. Idee, 
o których się o dziesięć lat później dowie- 
dział Świat z Rossyjskich Listów Pogodina, 
były już dziesięć lat przedtem ideami naj- 
bliższego otoczenia petersburskiego dworu. 
Mimo lekceważącego usposobienia, jakie 
panowało dla Berlina w Petersburgu, dopro- 
wadziło pruskie dziennikarstwo do wysokie- 
go stopnia sztukę czytania z oczu Rossyanom 
tego. czego sobie życzyli, a na czele usłu- 
Łnych stała Kreuzzeitung . Nie dziw zatem, 
że Prusy odgrywały tylko taką rolę, jaka im 
z Petersburga przeznaczoną była, i że Z ra- 
zu nie były nawet zaproszone na kongres pa- 
ryzki, którym się kończyła krymska kampa- 
nia. Dopiero za pośrednictwem Belgii uzyska- 
no pozwolenie wysłania pp. Manteuffla i Hatz- 
felda do Paryża, ale z wyraźnem zastrzeże- 
niem, że ci panowie są zaproszeni na to, aby 
przystąpić do rezultatu rokowań, ale bynaj- 
mniej nie do obradowania nad traktatem. 
Wszystkie te crimina przytacza autor naszej 
książki przeciw Rossyi, robiąc ją odpowie- 
| dzialną za upokarzające stanowisko, jakie Pru- 
SJ od dawna zajmowały. Rossya przeszkadza- 
"ła wszędzie, gdzie Prusy mogły działać jako 
sam dzielne, potężne mocarstwo. 
Niewdzięczność Rossyi w późniejszych 
czasach była tem większa, że Prusy . ddały 


„ W przeciągu lat pięciu od ogłoszenia 
owej pracy o licytacyach przekonanie, które 
praca ta w swoim skromnym zakresie usiło- 
wała utrwalić i rozszerzyć, t. j. przekona- 
nie, że istniejące stosunki kredytowe uła- 
twiają wyzyskiwanie ludności wiejskiej i ma- 
łomiejskiej przy udzielaniu kredytu i w ślad 
za tem idące wywłaszczenie, oraz że dla 
zaŁobieżenia smutnym, a nawet groźnym 
następst om tego stanu rzeczy potrzeba sto- 
sownych reform w ustawodawstwie i w u- 
rządzeniach kredytowych, rozpowszechniło 
się nader znacznie i ogarnęło częściowo na- 
wet te sfery, które hołdując zapatrywaniom 
t. z. liberalnej szkoły ekonomicznej sprzeci- 
wiały się dotąd zasadniczo wszelkiej inter 
wencyi państwa w kierunku ochrony zagro- 
żonych wyzyskiwaniem egzystencyi ekono- 
mieznych. Sprawa lichwy i środków zarad- 
czych przeciwko niej znajduja się od paru 
lat na porządku dziennym rozmaitych pavla- 
mentów europejskich, dla Galicyi i Bukowi- 
obowiązuje już od dwóch lat przeszło uchwa- 
lona w Radzie państwa ustawa o nierzetel- 
nem postępowaniu w stosunkach  kredyto- 
wych, a obecnie Izba deputowanych rady 
państwa ma sobie przedłożony projekt do u- 
stawy uzupełniającej galicyjską ustawę o nie- 
rzetelnem postępowaniu w stosunkach kre- 
dytowych i rozszerzającej ją na całe pań- 
stwo. Obok tego czynione są między innemi 
i w naszym kraju usiłowania w części urze- 
czywistnione, w części jeszcze niedoprowa- 
dzone do skutku, o zaradzenie liehwie przez 
otwarcie i pomnożenie źródeł kredytu tań- 
szego i dogodniejszego. Mimo to niemało 
czasu jeszcze upłynie, zanim tę donio- 
słą sprawę będzie można uważać za zała- 
twioną, choćby na razie w drodze ustawo- 
dawczej i administracyjnej, zbyt bowiem roz- 
ległe i głęboko sięgające są reformy, jakich 
wymaga pożądane jej załatwienie. 

Wobec sprawy niezałatwionej, a na po- 
rządku dziennym stojącej niewątpliwie pożą- 
danem, a nawet potrzebnem jest dalsze zbie- 
ranie materyałów do wyjaśnienia istotnego 
stanu rzeczy we wszystkich szczegółach aż 
po najnowszą chwiłę, tudzież śledzenie sku- 
teczności zastosowanych dotąd środków za- 
radczych. 

Z tego też powodu krajowe biuro sta- 
tystyczne w dalszym ciągu wspomnianej na 
wstępie pracy zestawiło w drukującym się 
obeenie VI roczniku Wiadomości  statysty- 
cznych pogląd na licytacye posiadłości wło- 
ściańskich i małemiejskich w Galicyi, za- 
rządzone w latach 1875 do 1879 włącznie, 
zatem w pięciu latach, następujących bezpo- 
średnio po ostatnim roku, do którego odno- 
siła się poprzednia praca. Z tej najnowszej 
pracy podajemy tutaj krótki wyciąg streszcza- 
jący najważniejsze rezultaty statystycznego 
badania. 

Daty podane niżej podobnie jak daty 
ogłoszone w poprzedniej pracy obejmują wy- 
padki licytacyj sądowych, zarządzonych przez 
e. k. sądy powiatowe i miejskie delegowane. 
Wyłączone są tu przeto licytacye posiadłości 
tabularnych, których zarządzenie przysłuża 
sadom krajowym i obwodowym, tudzież li- 
eytacye nieruchomości w miastach, w któ- 
rych są siedziby owych sądów i które z te- 
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go powodu podlegają im jako instancyi real- 
nej, t. j. we Lwowie, w Krakowie, Przemy- 
ślu, Samborze, Stanisławowie, Tarnopolu, 
Złoczowie, Tarnowie, Nowym Sączu i Rze- 
szowie, a od roku 1876 także w Kołomyi. 
Daty rzeczone obejmują zatem jedynie licy- 
tacye nieruchomości, zarządzone w gminach 
wiejskich, w miasteczkach i w niewymienio- 
nych powyżej miastach, dla których to ka- 
tegoryj miejscowości sądy powiatowe i miej- 
sko-delegowane są właśnie instancyą realną. 

Ogólna liczba lieytacyj wykazanych w 
przeciągu lat pięciu wynosi 10.512. Jeżeli 
dla lepszego ocenienia tej cyfry porównamy 
ją z ogólną liczbą posiadłości gruntowych 
we wsiach, miasteczkach i miastach podle- 
gających jurysdykcyi realnej sądów powiato- 
wych i miejsko-delegowanych, którą tylko 
w przybliżeniu możemy oznaczyć na 800.000 
do miliona*), dochodzimy do wyniku, że w 
przeciągu pięciu lat ostatnich na każde sto ta- 
kich posiadłości przypadało więcej niż 
jedno zarządzenie licytacyi (przyjąwszy 
cyfrę posiadłości na 800.000 wynosiłyby za- 
rządzone licytacye 1:30%,). 

Wynik ten zyskuje stanowczo na zna- 
czeniu, jeżeli przypomnimy uczynioną już w 
poprzedniej pracy uwzgę, iż w liczbie posia- 
dłości wystawionych na lieytacyę, wykazuje- 
my tylko ezęść i to znacznie mniejszą część 
wypadków, w których obosieczna natura kre- 
dytu doprowadza do wywłaszczenia posia- 
daczy gruntowych po wsiach i miasteczkach 
naszych, podczas gdy pozostają nieawzględnio- 
ne wszystkie inne wypadki, w których pro- 
ces wywłaszczenia odbywa się z tej samej 
przyczyny i z tym samym ostatecznie skut- 
kiem, lecz trochę powolniej i bez interwen- 
cyi ramienia sądowego. Dłużnik bowiem, dla 
którego lieytacya sądowa w naszych stosun- 
kach wypada zawsze daleko gorzej od sprze- 
daży z wolnej ręki, stara się do niej nie do- 
puścić i uratować choć cząstkę mienia przez 
sprzedaż bądź części bądź całości gruntu z 
wolnej ręki. Z drugiej jednak strony przy- 
pomnieć również należy, że daty nasze nie 
odnoszą się do lieytacyj już odbytych, istot- 
nie przeprowadzonych, lecz do lieytacyj za- 
rządzonych, z których część choć przy li- 
cytacyach włościańskich pewnie bardzo nie- 
znaczna, wcale mogła nie przyjść do skutku. 

Wzrost liczby lieytacyj w ciągu lat ob- 
jętych badaniem, przedstawia się w nastę- 
pujący sposób : 


sąd. pow. miejscowość licytacyi 
wr.1867 85 zarządziło w 180 164 
„ 1868 101 7 187 271 
„ 1878 _ 18 , 409 = 614 
„ 1874 147 A ' 633 1026 
„ 1875 152 n 740 1326 
„ 1876 155 5 885 1438 
„ 1877 167 Ą 1209 2139 
16787 O > 1347 2450 
„ 1879 168 1493 3164 


DR. TADEUSZ PILAT. 


*) Z powodu, że prace około założenia 
ksiąg hipotecznych nie są dotąd ukończone a i 
rezultaty nowo-uregulowanego katastru dla po- 
datku gruntowego nie są dotąd zestawione, nie 
możemy podać obecnej cyfry posiadłości grun- 
towych i musimy poprzestać na przybliżonem 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Układy między Berlinem a Rzymem). 

Z szeregu ogłoszonych w Nordd. Alig. ' 
Ztg. dokumentów w sprawie układów mię- | 
dzy rządem niemieckim a Stolicą Apostol- | 
ską podajemy dziś trzy raporty ambasadora 
wiedeńskiego ks. Reussa do ks. Bismarcka. | 
Pierwszy raport datowany 29 marca b. r. j 
tak opiewa: „W sprawozdaniu z 14 b. m.! 
miałem zaszczyt donieść, w jaki sposób wo- | 
bec nuncyusza papieskiego, w myśl wyso- 
kiego rozporządzenia z dnia 4 b. m. do 1. 
153. wyraziłem się o wrażeniu, jakie zrobił 
na Waszej książęcej Mości list papieża wy- 
stosowany do dr. Melchersa. Treść mego u- 
wiadomienia zakomunikował  pronuncyusz 
Rzymowi. Dzisiaj przyszedł do mnie, ażeby 
odczytać mi depeszę kardynała Niny z 28 
b. m., zawierającą odpowiedź na jego spra- 
wozdanie. Kardynał Nina pisze, że Ojciec . 
Swięty zamierza bezzwłocznie rozesłać do 
biskupów zapowiedzianą instrukcyę, ale ży- 
czy sobie, ażeby rząd królewski odpowie- 
dział mu poprzednio na niektóre pytania, a 
mianowicie: 1) Czy zezwoli rząd królewski, 
ażeby biskupi pruscy, tak ci, którzy przeby- 
wają w swoich dyecezyach, jakoteż ci, któ- 
rzy bawią po za granicami swoich dyecezyj, 
znosili się listownie, każdy z osobna, z rzą- 
dem i wymieniali mu nazwiska księży, któ- 
rzy mają zająć opróżnione probostwa? Jeże- 
liby zachodziły jakie wątpliwości, może je 
rząd wymienić. Czy rząd przyjąłby przychyl- 
nie takie listy i czy dałby swoje agrément 
w poprzednio podanych granieach? (NB. te 
granice są również podane w załączonych 
wyciągach z depesz, które mi zakomuniko- 
wał pronuncyusz). Drugi punkt pisma kardy- 
nała sekretarza stanu prosi o odpowiedź na 
pytanie, czy rząd królewski, zrobiwszy ustęp- 
stwo pod 1) określone, uważałby je za pod- 
stawę do wydania ogólnej amnestyi dla pra- 
łatów pod 1) wymienionych, i czy zapropo- 
nowałby cesarzowi ponowne wpr-wadzenie 
tych prałatów do urzędu i amnestyonowanie 
duchowieństwa już skazanego, tudzież za- 
niechanie rozpoczętych procesów? 3) Czy w 
razie przychylnej odpowiedzi na powyższe 
dwa pytania, rząd królewski dałby papieżo- 
wi zapewnienie, iż pruskie ustawodawstwo 
zastosuje się do zasad kościoła katolickiego, do 
których należy mianowicie swobodne odpra- 
wianie służby Bożej, wychowywanie kleru i 
religijne wychowywanie katolickiej młodzie- 
ży? Jeżeliby na te pytania nadeszła przy- 
chylna odpowiedź, zostałaby natychmiast wy- 
daną zapowiedziana instrukcya.* 

Drugi list ks. Reussa do ks. Bismarcka, 
z dnia 15 kwietnia, opiewa: „Kardynał Ja- 
cobini nie otrzymał jeszcze z Rzymu odpo- 
wiedzi na swoją depeszę, do której dołączył 
pruską uchwałę ministeryalną z dnia 17 mar- 
ea r. b., ale sądzi, że nie pomyli się. twier- 
dząc, iż wrażenie, jakie ten krok rządu kró- 


ocenieniu na podstawie dawniejszych rezulta- 
tów stałego katastru, który wykazał w Gali- 
cyi 793.970 samych posiadłości rustykalnych. 


jej nieoszacowane usługi podczas powstania 
polskiego w roku 1863. Cztery miesiące przed 
powstaniem obiął dawniejszy pruski poseł 
w Petersburgu, ks. Bismarck, prezydenturę 
pruskiego ministerstwa stanu i mimo oświad- 
czenia komitetu rewolucyjnego warszawskiego, 
że powstanie jest wymierzone tylko przeciw 
Rossyi, stanął zaraz z całą przyjaźnią i otwar- 
tością po stronie Rossyi. Seiągnął przez to 
na swój kraj niechęć Francyi, a bynajmniej 
nie zyskał wdzięczności ani rządu ani naro- 
du rossyjskiego. Swieżym tego dla autora do- 
wodem jest historya powstania r. 1863 na- 
pisana przez nienawidzącego Prusaków p. 
N.W. Berga, który zdaniem autora przekrę- 
ca mnóstwo faktów, aby tylko zmniejszyć za- 
sługi, oddane wtedy Rossyi przez Prusy. 
O zasługach tych jest cały artykuł w na- 
szej książce ; zaliczone są do nich: szezelne 
zamknięcie granicy, wytoczenie słynnego pro- 
cesu przeciw Janowi hr. Działyńskiemu i 72 
towarzyszom , itd., a to wszystko na nic się 
nie zdało, bo Rossya bynajmniej się nie od- 
wdzięczyła Prusom podczas prusko-francuskiej 
wojny, jak to powszechnie mniemano, ale 
przeciwnie ile możności starała się o zmniej- 
szenie skutku niemieckich zwycięztw. Nie 
mogło się zresztą stać inaczej, jak sądzi au- 
tor, gdyż opinia publiczna w Rossyi od da- 
wna ciągnęła ku Francji, a nie ku Niemcom, 
a cokolwiek się mówi o despotyzmie rossyj- 
skiego rządu, opinia publiczna miała nań 
zawsze wpływ niemały, osobliwie po śmierci 
cesarza Mikołaja. Niechęć ku Prusom była 
tem większą u ludzi liberalnych i u stronni- 
ctwa narodowego, że alians z Prusami przy- 
pominał czasy żelaznych rządów Mikołaja. 
Pewne tradycyjne odium ciężyło zatem w 
Rossyi na Prusach, a każdy z ludzi postępo- 
wych widział źródło wolności, cywilizacji, 
postępu we Krancyi, a nie w militarnych 
Niemczech. Zdawało się stronnietwu narodo- 
wemu , że wszelkie złe wzory; despotyzmu, 


militaryzmu, dyscypliny — szły z Prus, z owych 
Prus, które, jak mówiono: stworzone były 
do służalczych instytucyj. A 

Co więcej, w aliansie z Prusami wi- 
działo stronnictwo narodowe źródło napływu 
Niemeów do wojska i do urzędów, od czego 
wszelkiemi siłami chciało się wyswobodzić, 
a nadto sądziło, że wzgląd na Prusy wstrzy- 
muje cesarza od śmiałej słowiańskiej polityki 
zagranicznej. Jeden odłam tego stronnictwa 
chciał był dojść do ogromnego słowiańskie- 
go państwa ze stolicą w Konstantynopolu, 
utworzonego kosztem państw zachodnich, in- 
ny marzył o demokratycznej i na niepo- 
dzielnej własności gminnej opartej Rossyi, 
w którejby nie było ani urzędników ani sto- 
jącego wojska. Jednym i drugim były Prusy 
solą w oku. Każdy rozsądny Niemiec powi- 
nien był przypuszczać, że w chwili, kiedy 
krzyżujące się w państwie rossyjskiem opinie 
zaczną wywierać silniejszy wpływ na rząd, 
będą musiały działać i na zagraniczną poli- 
tykę Rossyi. 

Kto tylko w Rossyi, począwszy od r. 1857, 
stał na czele opinii publicznej, ten musiał 
być przeciwnym dawnej cesarskiej polityce, 
dawnym Mikołajewskim aliansom, a mężowie 
stanu, którzy przeprowadzali reformę w la- 
tach 1859 do 1863, byli prawie bez wyjątku 
przyjaciołmi lub uczniami franeuzkimi. Na- 
wet interwencya dyplomacyi franeuzkiej na 
korzyść powstania polskiego nie mogła zni- 
szczyć francuzkich sympatyj, a dzienniki ro- 
syjskie przypisywały „nieszczęśliwe zajście* 
jak się wyrażały, dynastyi Napoleońskiej, a nie 
narodowi francuskiemu. Liberałom rossyjskim 
została tylko z despotycznej tradycyi ojcow- 
skiej jedna przywyczka, że liberalizm rozu- 
mieli w ten sposób, aby sami byli wolnymi, 
a drugim odmawiali wolności. Taki Herzen 
lub Bukunin traktował zawsze Prusy jako 
rossyjski paszalik, stosownie do dawnych mi- 
kołajewskich wyobrażeń. Ztąd też powstało, 


że gdy po śmierci Frydryka Wilhelma IV 
zaczęto się z Berlina odzywać nie tak pokor- 
nym jak dawniej tonem i gdy ks. Bismarck 
zaraz po objęciu ministerstwa spraw zagra- 
nicznych dał do zrozumienia rossyjskiej am- 
basadzie, że w Berlinie równe z innemi am- 
basadami ma prawa — powstał w Petersburgu 
wielki krzyk na pruską niewdzięczność i na 
niemiecką dumę. Gazety rossyjskie przesadzały 
się w napaściach na Niemey i nie było dla 
dziennika lepszej u publiczności rekomendacyi, 


jak umieszczać artykuły skierowane przeciw 


Berlinowi. 

W Berlinie uważano te krzyki jako nie 
nie znaczące, dzieciane wybryki prasy, przy- 
zwyczajono się bowiem spoglądać tylko na 
dwór, na cara, a prasę rossyjską najzupełniej 
lekceważyć. Nikt jeszcze nie przypuszczał, 
aby ta p miała jakieś dalej idące znacze- 
nie. Wkrótce jednak przekonano się, że rząd 
Aleksandra II nie jest już rządem Mikołaja, 
i że krzyków rossyjskiego dziennikarstwa 
lekceważyć nie można, że jest ono objawem 
tej opinii, która z czasem musi w kraju dojść 
do stanowczego wpływu. Opinia ta wypływała, 
jak powiada nasz autor, z wrodzonej Rossya- 
nom niechęci przeciw Niemcom i objawiła 
się wkrótce w prześladowaniach, jakich ży- 
wioł niemiecki zaczął doznawać w Inflantach 
iw Kurlandyi. Rossyjskie dziennikarstwo za- 
częło przemawiać namiętnie za russyfikowa- 
niem tych prowineyj, utrzymując, że dalsze 
istnienie niemieckich instytucyj wpośród gra- 
nie rossyjskiego państwa jest wstydem dla 
rossyjskiego narodu i niebezpieczeństwem 
dla słowiańskiej idei. Posypały się namiętne 
broszury, artykuły pełne zjadliwości przeciw 
rossyjskim Niemcom, które powoli zaczęły 
otwierać oczy Berlińczykom, że naród rossyj- 
ski nie pała do nich taką miłością, jaką 
się łudzili. 


lewskiego sprawił w Watykanie, nazwie nie- 
korzystnem. W Rzymie bowiem spodziewano 
się całkiem słusznie, że długie narady pru- 
skiego ministerstwa państwowego nad wie- 


deńską pracą tajnego radcy dr. Hitblera, za- 
kończą się oświadczeniem, jakie stanowisko 
zajmie rząd królewski wobee rzymskich de- 
zyderyów i o ile ten rząd zamierza trwać 
przy swoich własnych żądaniach. Zamiast 
tego nasiąpiła uchwała ministerstwa, która 
ignoruje zupełnie pracę wiedeńską, i której 
wartość, co do zaniechania sporu między pań- 
stwem a kościołem, jest jeszcze dość wątpli- 
wą i nie da się jasno określić. Starałem się 
wytłómaczyć pronuncyuszowi. że zdaniem 
mojem, praca wiedeńska nie jest bynajmniej 
straconą. Breve papieskie z 24 lutego miało 
wcale cenny wpływ na obrady państwowego 
ministerstwa; rząd ma nadzieję uzyskać od 
reprezentacyi krajowej dyskrecyonalne upo- 
ważnienie. A że tendencyą królewskiego rzą- 
du jest zrobić użytek z tego upoważnienia, 
które powoli doprowadziłoby do zgody, o 
tem może być Rzym przekonany. Admim- 
stracya ministra Puttkamera jest najlepszym 
dowodem jego pojednawczego usposobienia. 
Mniemam więc, że na tej drodze dojdziemy 
rychlej do celu, do pokoju, niż przez zmia- 
nę ustaw, która mogłaby się kuryi rzym- 
skiej wydać niedostateczną i stać się powo- 
dem rozlicznych dalszych nieporozumień. 

Nie zdawało mi się, żebym przekonał 
nuncyusza. Wyraził on obawę, że kler kato- 
lieki pozostanie à la merci rządu; nie widzi 
on w tem żadnej gwarancji dla kleru, iż bę- 
dzie mógł swobodnie pełnić swe funkcye. 
Na pytanie, co zamierza rząd uczynić w 
sprawie restytucyi biskupów, odpowiedzia- 
łem, że ta kwestya zostanie dopiero wtedy 
poruszoną, gdy papież wyda zapowiedzianą 
już instrukcyę co do obowiązku zgłaszania 
kandydatów. Bez tej praktycznej koncesyi nie 
mogą Prusy uczynić ze swej strony także 
żadnej koncesyi. Sejm pruski zbierze się 
prawdopodobnie w połowie maja; jeżeli te- 
dy Rzym chee korzystać z tej okazyi, to mu- 
si już wkrótce zdecydować się na krok sta- 
nowczy. Kardynał poruszył następnie zapo- 
wiedziane już nawiązanie regularnych sto- 
sunków dyplomatycznych i zapytał, dlaczego 
zapowiedziano utworzenie przy Stolicy Apo- 
stolskiej pruskiej ambasady a nie amba- 
sady państwa niemieckiego? Nadmieniłem 
na to zapytanie, że chociażby kurya przy- 
kładała wielką wagę do tego, ażeby po za- 
warciu pokoju mogła znowu żyć z Prusami 
w uregulowanych stosunkach, to prawdopo- 
dobnie nie byłaby jeszcze skłonną za tę ko- 
rzyść zapłacić pewną cenę.* 

W ślad za powyższym listem wysłał 
ks. Reuss d. 16 kwietnia r. b. następnjące 
pismo do ks. Bismarcka: „Dzisiaj zrana od- 
wiedził mnie kardynał Jacobini i zawiado- 
mił mnie poufnie o piśmie, które wczoraj 
wieczór otrzymał od kardynała Niny. To pi- 
smo porusza uchwałę państwowego minister- 
stwa z dnia 17 z. m. tylko o tyle, o ile po- 
wiada, że wrażenie, jakie ta uchwała spr.- 
wiła na Ojcu św., było najgorsze, bo miał 
powody do przypuszczenia, iż król. rząd pru- 
ski da całkiem inną odpowiedź. Kardynał 
sekretarz stanu ma nadzieję, że ces. niemie- 
cki ambasador w Wiedniu będzie jeszcze w 
położeniu dać lepsze wyjaśnienia (consilii), 
jeżeli zwróci uwagę swojego rządu na prak- 
tyczną ważność depeszy kardynała sekretarza 
stanu z 23 marca. Gdyby te oświadczenia 
nie wypadły pomyślnie, to musiałby nun- 
cyusz poinformować się o uchwałach, jakie 
Stolica Apostolska powziąćby musiała wobec 
tak przykrej sytuacyi. Na moje pytanie, czy 
odczytany mi dokument mam uważać za 
odpowiedź na mój komunikat z d. 6 b. m., 
rzekł nuncyusz, że nie. Ala jak wypadnie ta 
odpowiedź, łatwo przewidzieć. Chwila jest 
bardzo krytyczną i groźną. Kardynał nun- 
cyusz szuka nadaremnie środków za pomocą 
których mógłby Stolicę Apostolską odwieść 
od postanowienia, które mogłoby być zgu- 
bnem dla dalszych rokowań pokojowych. 
Najgorszą stroną drogi, którą obeenie rząd 
pruski kroczyć zamierza, jest niepewność, 
w jakiej pozostałby kościół, tudzież brak 
gwarancji, iż rząd w przyszłości wydawać 
będzie tylko dobre dyspozycye. Kardynał 
nuncyusz przyznaje chętnie, że p. Puttkam- 
mer zużytkuje pełnomocnictwo dane mu 
przez sejm tylko w duchu pokojowym. Ale 
kto przyjdzie po p. Puttkamerze? A gdzież 
jest gwarancya, że pojednawcze wpływy, 
jakie Wasza książęca Mość wywiera teraz na 
rząd pruski, będą trwały także po ustąpieniu 
pańskiem z urzędu? Rzym nie może przy- 
stać ua żądane przez nas kroki pojednawcze, 
dopóki rząd królewski nie da przynajmniej 
przyrzeczenia, że stan obecnie projektowany, 
a mianowicie tak dyskreeyonalne pełnomoe- 
nictwo, jakoteż restytucya dyplomatycznych 
stosunków między Prusami a kuryą, będą 
miały na celu legalue uregulowanie stosun= 
ków z kościołem katolickim, jak to już uczy- 
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nić chciano w drodze rewizyi ustaw. Papieu 


musi wiernym pozostawić przynajmniej na- 
dzieję, że prędzej czy później przyjdzie do 


zgody, do modus vivendi, któryby był uza- 
sadniony na podstawach legalnych. A tę 


podstawę legalną można zneleźć tylko w re- 
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wizyi pruskich ustaw kościelnych. Gdybym 
mu mógł powiedzieć, że nowa przez królew- 
ski rząd obrana droga ułatwi taką rewizję. 
gdybym mógł dać zapewnienie, że zadaniem 
ambasady pruskiej, przy Stolicy Świętej uwie- 
rzytelnić się mającej, będzie dalsze prowa- 
dzenie wiedeńskich rokowań o modyfikacji 
ustaw majowych, to takie oświadczenie da- 
łoby może Ojcu św. możność uspokojenia 
wiernych. W Rzymie nie marzą nawet o tem, 
aby domagać się zawarcia konkordatu, zre- 
zygnowano nawet na to. ażeby zakończenie 
rokowań było skonstatowane wymianą not 
dyplomatycznych i Rzym zadowoli się, je- 
żeli po zawartej zgodzie przedłoży rząd 
królewski pruskiemu sejmowi projekt zmiany 
ustaw majowych. Nuncyusz prosił mnie usil- 
nie, ażebym te poglądy prze” żył Waszej 
książęcej Mości i prosił o mi 2 zdań. 
Jest to może ostatni środek do zap. .„ieżenia 
zupełnemu zerwaniu stosunków. Nuncyusz 
zdaje się bowiem obawiać zupełnego zerwa- 
nia rokowań a do obawy tej jest uprawnio- 
ny suchym tonem najnowszej depeszy Niny. 
O ile mogłem się przekonać z jego wywo- 
dów, obawia się on także manifestacyi, któ- 
rą Stolica Apostolska jest dłużną katolikom 
pruskim, ażeby im wyłuszczyć powody, dla 
których rokowania nie doprowadziły do ża- 
dnych rezultatów. Kardynała napawa obawą 
ta okoliczność, że po takiej manifestacyi 
przepaść dzieląca Rzym od rządu pruskiego 
stanie się jeszcze większą.“ 


(Nowela kościelna w parlamencie 
pruskim ) 

W pruskiej Izbie deputowanych rozpo- 
częły sią dnia 28 maja pierwsze obrady nad 
nowelą kościelną. Trybuny i loże były prze- 
pełnione. Debatę rozpoczął minister wy- 
znań, Puttkamer, przedstawieniem okoliczno- 
ści, wśród których powstała ustawa. Wie- 
deńskie pourparlers niesłusznie nazwano ro- 
kowaniami, były to pogadanki osób świado- 
mych rzeczy, celem uregulowania stosunków 
między państwem a kościołem, przyczem się 
pokazało, że pomiędzy państwem a kościo- 
łem wspólny grunt prawny jest niemożliwy; 
nie znaleziono też punktów, któreby umożli- 
wiły modus vivendi. Rząd pragnie wydobyć 
o ile możności swoich współobywateli kato- 
lickich z ciężkiego położenia, za które rząd 
nie jest odpowiedzialny; jednakże będzie to 
tylko w takim razie możliwem, jeśli repre- 
zentacya narodu da mu pełnomocnietwo, ja 
kiego żąda przedłożona ustawa. Kurya po- 
stawiła niewykonalne żądanie. Ponieważ to 
posłużyło państwu za przestrogę, aby nie 
przystępować do rewizyi ustaw majowych, 
więc nie pozostało nie innego, jak zażądać 
upoważnienia do dyskrecyonalnego wykony- 
wania ustaw majowych. Co do papiezkiego 
brere z 24 lutego pokazało się, że Rzym 
inaczej je pojmował aniżeli rząd, pragnął 

owiem  zastrzedz sobie "ostatnią decyzyę. 
Rząd powodowany swoją patryotyczno - mo- 
mlną odpowiedzialnością chciał złagodzić 
ciężkie położenie kościoła, za które tylko ku- 
rya jest odpowiedzialną. Że kurya nie zgo- 
dzi się na postępowanie rządu, 0 tem wie- 
dział rząd, nie dał się jednak tam sprowa- 
dzić z obranej drogi. Minister omawia na- 
stępnie pejedyncze paragrafy i oświadcza, 
Że artykuł 4 (o restytucyi bisku- 
pów) w proponowanej lub zmo- 
dyfikowanej poprawkami for- 
mie jest absolutnie konieczny, 
i że żadną miarą nie można od niego odstą- 
pić. Zresztą chodzi o to, aby uniknąć ostrych 
kolizyj z ustawami majowemi, a to tylko w 
drodze politycznej i administracyjnej. Rząd 
spodziewa się, że przez tę ustawę uzyska 
bilną podstawę do porozumienia w szczegó- 
łowych przypadkach ; gdyby odmówiono tego 
pełnomocnictwa, rząd musałby postarać się 
później o nie u innych parlamentów. Kurya 
dając ostatnią odmowną odpowiedź z 14 ma- 
Ja, nie znała jeszcze obecnego projektu; mo- 
6 padnie on na urodzajny grunt. 

Dr. Falk (exminister wyznań) wy- 
Stępuje przeciw projektowi. Stanowisko, z ja- 
kiego projekt ten wychodzi, nie jest nowe, 
ale projekt ten posuwa się za daleko, robi 
za wiele koneesyj kuryi, która mimo to nie 
okazuje zgoła pojednawczego usposobienia. 

udność mogłaby skutkiem tego przyjść w 
»ńcu do przekonania, iż rząd uznał swój 
błąd i dlatego ustępuje. lstniejącym potrze- 
om nie uczyni ta ustawa zadość, zapełnia 
bowiem tylko martwą kartę papieru czczemi 
Paragrafami, dlatego też mowca jest przeciw 
ustawie. RA 

Po półgodzinej pauzie zabrał głos ba- 
Ton Hammerstein (konserwatysta) i prze- 
mawiał za przyjęciem ustawy, Skoro kurya 
Zobaczy, że państwo gotowe jest do ustępstw, 
Poda także rękę do zgody, ponieważ obrano 
Nową drogę, jednakże tylko wtenczas można 
U coś osiągnąć, „jeśli państwo będzie posia- 

ało takie same środki, jakiemi rozporządza 
Papież. Droga, jaką proponuje projekt, może 
Jedynie doprowadzić do pokoju. Koneerwaty- 
ści gotowi są zmodyfikować ustawę. 

Windthorst oświadcza się przeciw 
Projektowi jakkolwiek z ii u mowodów 
aniżeli Falk. Ogłoszone dokuireni 


» roko- , Ruch stanął też w 
Gazeta Liwowska z dnia 31 Maja 1380 
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waniach z kuryą nie dają dostatecznego o- 
brazu; obraz taki dałoby tylko ogłoszenie 
wszystkich układów. Mowea składa w imie- 
niu centrum następujące oświadczenie: W 
debacie generalnej nie odda partya ostate- 
cznego wotum; biorąc udział w obradach 
i głosowaniu nie chce centrum zrobić żadne- 
go uszczerbku prawom kościoła i jest prze- 
konane, że spokój pomiędzy kościołem a pań- 
stwem jest tylko możliwy przez zupełne 
przywrócenie status quo anie. Tego rodzaju 
ustawa, jaką przedłożono, pogorsza tylko po- 
łożenie kościoła katolickiego. (entram zaj- 
muje wobec ustawy takie stanowisko, jak 
ojciee rodziny, który do cierpiących głód 
dzieci powiada: „Wygląda to jak chleb, ale 
jest trucizną“. Siła i odwaga centrum nie są 
jeszcze złamane, amunicya nie wystrzełana. 
Ustawa ta wysyła papieża do Canossy, dla- 
tego mowcea jest przeciw tej ustawie. Jeśli 
jednak zostaną zaprowadzone modyfikacye, 
na któreby się zgodzić można, będziemy się 
z tego cieszyli, gdyż walczymy nie dlatego, 
aby walczyć, lecz aby sprowadzić pokój. 

Następnie odroczono dalszą dyskusyę 
do dnia następnego, w którym, jak się do- 
wiadujemy z otrzymanego wczoraj telegramu, 
po siedmiogodzinnej debacie przekazano pro- 
jekt komisyi złożonej z 21 członków. Gneist 
oświadczył w imieniu partyi narodowo-libe- 
ralnej gotowość do wzięcia projektu pod dy- 
skusyę, byleby w nim przedsięwzięto pewne 
zmiany. Minister wyznań oświadczył, 
że nie nie ma przeciw poprawkom, byleby 
w zasadzie nie zmieniały projektu. W odpo- 
wiedzi Falkowi podniósł minister, że sposób 
wykonywania ustawy będzie zależał od po- 
jednawczego usposobienia kuryi. O małodu- 
sznem ustąpieniu ze stanowiska niezmienne- 
go utrzymania istniejących ustaw nie ma 
mowy. Dobro państwa wymaga wielkoduszne- 
go ocenienia  (weitherzige Beurtheilung) 
istniejących potrzeb kraju. 


(Ruch albański). 

Korespondent Wiener Allgemeine Zei- 
tung pisze ze Skodry albańskiej pod dniem 14 
maja: „Sytuacya w ostatnich dniach nie zmie- 
niła się prawie wcale, co utwierdza do pew- 
nego stopnia w nadziei, że przecież nie przyj- 
dzie do zamierzonej poprzednio formalnej 
wyprawy przeciw Czarnogórze. Komitet 
ligi nie jest już teraz tak  wojowniezo 
usposobiony, eo w części przypisać można 
wrażeniu, jakie sprawiła na nim posta- 
wa mocarstw europejskich. O tej postawie 
informują ligę dostatecznie konsulowie zagra- 
pieczni. Większą część powstańców nie wie 
co teraz począć, a tymczasem wyczerpują się 
wszelkie źródła, zaś rozpisywane ciągle kon- 
trybucye wywołują oczywiście wielkie nieza- 
dowolenie. Wczoraj dla rozpisania nowej ta- 
kiej kontrybucyi miało się odbyć zgroma- 
dzenie w tutejszym bazarze, nie przyszło jed- 
nak wcale do skutku i pytanie, czy w ogóle 
się zbierze. Tymezasowo rozpisano nową kon- 
trybucyę w wysokości 600.000 piastrów, z 
których jedną połowę ma zapłacić mahome- 
tańska drugą zaś chrześciańska ludność. Do 
takiej chwiejności w postanowieniach przy- 
czyniają się także w wysokim stopniu nie- 
spełnione obietnice i w ogóle dwulicowa gra 
urzędników tureckich, na czem już sami Al- 
bańczycy zaczynają się poznawać. Tak samo 
postępuje sobie rząd z Mirydytami a specy- 
alnie z Prenk Bib Dodą. Gdy przed kilku 
dniami po raz pierwszy tu przybył, nakło- 
niono go do powołania Mirydytów pod br-ń, 
ale równocześnie starano się na nim wymódz 
potwierdzenie, że znany mu jest protest tu- 
recki przeciw pochodowi Mirydytów. Miry- 
dytów, którzy tu przybyli 5 maja w liczbie 
1700 ludzi, powitano bardzo entuzyastycznie. 
Byli oni uzbrojeni w stare flinty a tylko za- 
ptiowie i dowódcy mieli karabiny Martiniego. 
Starano się pomieścić ich w hanach (domach 
zajszdnych) a Prenk zamieszkał z 300 ludź- 
mi we własnym domu. Ale Mirydyci doznali 
niemałego zawodu. Nie otrzymali bowiem ani 
przyobiecanych karabinów ani też przyrze- 
czonych pieniędzy i chcieli już 6 maja po- 
wrócić do swoich siedzib. Pocieszono ich, że 
w Tusi otrzymają wszystko a mianowicie ka- 
rabiny i tytoń. Tam też udało się z księciem 
na czele 1000 Mirydytów, podczas gdy reszta 
powróciła do domów. Ale i w Tusi nie zna- 
leźli Mirydyci ani karabinów ani też żyw- 
ności i zapewne niedługo tam pozostaną. 
W skutek tego stanowisko Prenka Bib Dody 
jest zachwiane. Wprawdzie znalazł on w Tusi 
uroczyste przyjęcie, ale ludzie jego cierpią 
głód i tęsknią za robotą w polu. Zgromadzone 
obecnie w Tusi siły razem z Mirydytami mogą 
wynosić 12000 ludzi, którymi dowodzi Hodo 
Bej. Ludzie ci są pomieszczeni w pozosta- 
wionych przez Osmana baszę namiotach i 
otrzymują codziennie od tutejszego komitetu 
po 10.000 ók kukurydzy, z której wypiekają 
chleb w wystawionych przez żołnierzy tu- 
reckich piecach. Komitet używa bez prze- 
szkody bark rządowych do przewozu żyw- 
ności do Tusi. Obeenie rząd w obee ruchu 
albańskiego zachowuje się biernie, a nawa- 
rzywszy piwa, chce zachować pozory; przy- 
najmniej pewnie nie wspiera już teraz ligi. 
połowie drogi ale pytanie, 


czy zostanie na dzisiejszym punkcie. Dowódcy 
albańscy myślą obecnie o podwójnym ataku, 
mianowicie z jednej strony pod Groloboweą 
w pobliżu Podgorzycy, aby opanować ten o0- 
statni punkt, a z drugiej strony pod Kuczy, aby 
zająć forteczkę Medun. Wątpić jednak można, 
czy wobec osiudzonego zapału i braku środ- 
ków przyjdzie w ogóle do wykonania tych 
planów“. 


KRONIKA 


= Najj. Pan raczył naiłaskawiej udzie- 
lié z prywatuej Swej szkatuły gminie Laszki 
w powiecie mościskim 100 zł. zapomogi ba 
ukończenie budowy szkoły 

= JE. pan Namiestnik, hr. Alfred 
Potocki, powrócił dziś rano pociągiem pospie- 
sznym do Lwowa. 

— Stanisław Wodziński, rotmistrz 
I klasy w stanie spoczynku, otrzymał charak- 
ter majora ad honores z uwolnieniem od taksy. 


= Pogrzeb Ś. p. E. Błotniekiego 
odbył się wczoraj po godzinie 5 po południu 
wśród ogromnego udziału publiczności najroz- 
maitszych stanów i świadczył pięknie o sym- 
patyach, jakie przedwcześnie zgasły umiał zje- 
dnać sobie w najszerszych kołach naszego mia- 
sta. Trumnę dźwigali na barkach swych przez 
całą drogę aż do grobu koledzy i przyjaciele 
zmarłego i młodzież, karawan okryty był wień- 
cami, ofiarowanemi przez różne instytucye i sto- 
warzyszenia, których zmarły był członkiem. 
Cały żałobny obchód był rzewnym a wymo- 
wnym dowodem szczerego Żalu po zacnym i 
niestrudzonym pracowniku, który wśród skro- 
mnych warunków stanowiska umiał rozwinąć 
szeroką działalność i zaskarbić sobie powsze- 
chny szacunek współobywateli. 

= W fejletonie Gazety Lwowskiej 
rozpoczniemy drukować z początkiem przyszłego 
miesiąca nową powieść autora Kłopotów Sta- 
rego Komendanta pod tytułem Stelanki Szla- 
checkie. 


— W kasynie mieszezańskiem od- 
będzie się we czwartek jako w rocznicę zało- 
żenia kamienia węgielnego pod gmach kasyno- 
wy przedstawienie amatorskie. Odegrane będą 
dwie komedye „Stacya pocztowa w Hulczy* Ko- 
rzeniowskiego i „Stryj przyjechał* Koziebrodz 
kiego. 

* Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj 
około godziny 2 po południu padł w skutek 
własnej nieostrożności 12 letni Karol Starke, 
syn tutejszego szewca, poł koło wozu tramwa- 
jowego na placu Haliekim i został przejecha- 
nym. Ciężko uszkodzonego chłopca edwieziono 
do głównego szpitala. 

(x) Próba oświetlenia elektrycznego 
systemu p. Richnowskiego odbyła się w so- 
botę o zmroku w warstatach kolei Karela Lu- 
dwika w obecności J. E. p. Marszałka krajo- 
wego hr. Ludwika Wodziekiego, zastępcy prze- 
wodniezącego w Wydziale krajowym JW. Okta- 
wa Pietruskiego, członków i urzędników Wy- 
działu krajowego, oraz zaproszonych znawców 
ze świata naukowego i technicznego. Próba nie 
wypadła tak pomyślnie, ażeby już dziś powie- 
dzieć można, iż przyrząd p. Richnowskiego od- 
powiada zupełnie wymaganiom i może być w 
teraźniejszej swojej konstrukcyi użyty do oświe- 
tlenia sali sejmowej; jednakże przyczyna nie- 
powodzenia leżała nie w pomyśle samym zna- 
nego zaszczytnie wynalazcy, lecz w wadliwie 
wykonanym mechanizmie przyrządu, mianowicie 
w mechanizmie zegarowym, regulującym położe- 
nie stożków węglowych, oraz w drutach prze- 
wodzących. Po usunięciu tych wadliwości, co 
jest rzeczą wyłącznie zręczności mechanika, do- 
piero będzie można wyrzec ostatnie słowo 0 sa- 
mym pomyśle, który dąży do jak największego 
zaoszczędzenia siły, potrzebnej jako elektro- mo - 
tor. Po próbie dzięki uznaniu godnej uprzej- 
mości zarządu warsztatu, w którym się ona 
odbywała, goście mogli oglądnąć i poznać li- 
czne a nawet dla nie-techników wielce cieka- 
we urządzenia i przyrządy mechaniczne tokarń 
metalu. 


(k) Poświęcenie zakładu kąpielowe- 
go w Pustomytach, pod Lwowem, odbyło się 
wezoraj w sposób uroczysty przy bardzo li- 
cznym udziale gości ze Lwowa i okolicy, po- 
między którymi znajdowali się pp radca Na- 
miestnietwa p. Ettmajer, protomedyk dr. Bie- 
siadecki, prezes towarzystwa gospodarskiego 
krajowego p. Dawid Abrahamowicz, oraz liczne 
grono pp. lekarzy lwowskich. Aktu poświęce- 
nia dokonał proboszcz miejscowy ks Narclski, 
po którym uprzejmy gospodarz, właściciel Pu- 
stomyt i zakładu p. Longin Sajo-Dunka, w 
serdeczny sposób podejmował liczne towarzy. 
stwo wedworze. Wśród uczty protomedyk krajowy 
dr. Biesiadecki wzniósł toost na cześć obywate]- 
stwa krajowego, które uzoając coraz więcej 
potrzebę wyzyskania skarbów mineralnych zie- 
mi, nie szczędzi trudów i kosztów, ażeby je 
obrócić ua pużytek własny zarówno jak i ogó 
łu. Po uczcie zwiedzili goście starannie urzą- 
dzony zakład, który z dniem jutrzejszym bę- 
dzie otwarty. Łazienki urządził p. August 
S-humann ze Lwowa, z zastosowaniem wsrel. 
kich przyrządów, używanych w zakładach tego 


rodzaju za granicą. Dr. Nowacki jest leka- 
rzem zdrojowym zakładu pustomyckiego, któ- 
remu pozostaje tylko życzyć, ażeby się rozwi- 
nął jak najpomyślniej na pożytek powszechny. 

= (ieżka klęska pożarowa dotknęła 
dnia 28 maja po południu miasteczko Ryma- 
nów. Pożar pochłonął 30 domów. Kościół, bu- 
dyuek sądowy i dwór zostały ocalone. 

* Zapiski policyjne. Skradziono pa- 
nu A. H. z szynku pod 1. 18 przy ulicy Kur- 
kowej 11 flaszek likieru. — Straż policyjna 
aresztowała Petronele Wojtanowicz, zbiegłą ze 
Sądowej Wiszni po dokonanej tam kradzieży, — 
Pan A. G. zgubił notatkę z rachunkami i kon- 
traktem odnoszącym się do budowy demu, a 
pan J. G. kwotę 18 zł. — Złożono w policyi 
plik dokumentów p. Henryka Kerlakowski+go 
znaleziony na ulicy. — W nocy z 28 na 29 
zajął się sufit w domu pod l. 2 przy ulicy Pod 
Dębem zwanej, został jednak wcześnie uga- 
82007. 

(S. W.) Z Nowego Jorku pisze nam 
nasz korespondeot: Skutkiem przepełoiauia pa” 
rowców atlantyckich pasażerami, duszenia dzieci, 
maltretowania dorosłych i t. d. ujrzały się wła- 
dze państwowe w New Yorku zmuszone do wy- 
toczenia procesów przeciw 15 szyprom okrętów, 
zatrudnionych przewożeniem „białych murzy- 
nów* do Ameryki. Między oskarżonymi znaj- 
duje się 11 hamburskich i bremeńskich — sło- 
wem, cały sztab Lloyda niemieckiego i zaatlan- 
tyckiej kompanii nawigacyjnej, Według praw 
amerykańskich podlega każdy kapitan okrętowy, 
któremu zbrodnia przeładowania swego okrętu 
byłaby dowiedzioną, karze jednorocznego wię- 
zienia i 50 dolarów grzywny za każdego paša- 
żera, wziętego po nad normalną liczbę. Ścisłe 
wykonanie tego prawa, „ukarałoby wszystkich 
tych korsarzy za ich łakomstwo, ale zdaje się 
niestety, że do tego nie przyjdzie, gdyż obrońcy 
oskarżonych dowodzą, że obwinione okręty na- 
leżą do obcych państw, których przepisy co do 
liczby pasażerów są mniej ścisłe od amerykań- 
skich, póki więc oskarżeni działają według 
ustaw państw, do których ich okręty należą, 
póty nie podlegają jurysdykcyi żadnego obcego 
trybunału. Ponieważ zaś i konsul niemiecki 
jest podobnego zdania i stanął po stronie. obwi- 
nionych, więc akcya portowego trybunału zo- 
stanie w wyższej instancyi zniesioną, celem 
uniknienia zawikłań dyplomatycznych i prze» 
klęty handel ludźmi zostanie takim, jakim był 
dotąd, a cierpienia ludu spieszącego ślepo do 
Ameryki nie ustaną. Ta emigracya nietylko nie 
ustaje, lecz się zwiększa w sposób zatrważający; 
w bieżącym miesiącu (maju) będzie ona wyno- 
siła 60.000 osób, z których większa połowa 
przybędzie z Hamburga i Bremy. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie emerytowany o. k. radca wyższego sądu 
krajowego Mateusz Kolasiński, osobistość po- 
wszechnie poważaua, w 74 roku Życia; w Ber- 
nie nagłą Śmiercią burmistrz tamtejszy dr. Ka- 
rol van der Strass, znany jako deputowany do 
Rady jpaństwa, przeżywszy lat 63; w Wiedniu 
radca ministeryalny i członek rady gminnej 
Jerzy Hruby, którego pióra był projekt pierwsze- 
go budżetu wojskowego, jaki wniesiony został do 
konstytucyjnego traktowania w Austryi; w Duis- 
seldorfie malarz Józef Kebren; w Asnières zna- 
ny rysownik pism humorystycznych paryskich 
Jerzy Lafosse, w 86 roku życia, 

— Kronika podróży. Profesor wsze- 
chnicy gradeckiej, dr. Dolter, pod jesień wy- 
biera się do Afryki dla studyów geologicznych 
zachodniego wybrzeża tego kontynentu. 

— Posąg Byrona w ogrodzie Hamil- 
tona w Londynie, wzniesiony staraniem czci- 
cieli wielkiego poety, dnia 24 b, m. odsłoniony 
został w obecności mnóstwa osób po stosownem 
przemówieniu lorda Houghtona. Rząd grecki 
ofiarował się dostarczyć marmuru na podstawę 
pomnika, dotychczas jednak nie nadszedł jeszcze 
ten marmur do Londynu, 


„ — bBelgijezycy, pragnąc się odwzaje- 
mnić Wiedeńczykom za produkcye ich spiewa- 
ków, przyjadą w liczbie 300 na zjazd strzele- 
cki do Wiednia. Belgijski związek towarzystw 
strzeleckich, który urządza tę wycieczkę, zo- 
staje pod protektoratem hrabiego Flandryi, brata 
króla Leopolda II. 

— Pożar zniszczył w tych dniach miej- 
scowość Szisko pod Debreczynem. Zgorzało 80 
domów. 

— Za wypoliczkowanie podoficera 
podczas kampanii w roku 1870, żołnierz ba- 
warski M. Scblosser z Ambergi skazany został 
najprzód na Śmierć, a następnie w drodze ła- 
ski na 20 letnie więzienie w twierdzy. Król 
bawarski, według dzienników monachijskich, 
w tych dniach podpisał dekret uwalniający 
Schlossera z więzienia, darowująe mu resztę 
kary. 

j — Podczas próby w cyrku Lorcha 
w Lincu znarowił się słoń, uderzony przez 
nieostrożnego właściciela prętem w oko i rzu- 
ciwszy się z wściekłością na Lorcha pochwycił 
go kłem za pas, podniósł do góry i biegał z 
nim w oksło, a vastępnie rzucił nim o ziemię 
aż-by go stratować. W tej chwili jednak Lorch, 
nie tracąc zimnej krwi, zerwał się na równe 
nogi i gromkim głosem przywiódł rozgniewane 
zwierze do opamiętania, poeczem słoń łagodny 
i cierpliwy jak baranek poddał się dalszej dre- 
surze, 


| _— Największa głębina morska na 
ziemi, według świeżo dokonanych przez kapi- 
tana Belknapa na amerykańskim okręcie Te- 
scarora pomiarów, znajduje się w północnej 
części oceanu Spokojnego, mianowicie pod 44 
stopniem 55 min. północnej szerokości, a 152° 
26' zachodniej długości, licząc od południka 
Greenwich. Głębina ta wynosi 8.513 metrów 
czyli 6'/, mil morskich. 

— Słynna posiadłość San Donato 
pod Florencyą, według korespondenta Journ. 
des Deb. przeszła w tych dniach na własność 
pani Blanc, wdowy po założycielu zakładu gry 
w Monaco. Dama ta posiadać ma majątek ce- 
niony okrągło na 150 milionów franków. Młod- 
sza córka pani Blane, jak donoszą dzienniki 
francuskie, wyjść ma za księcia Rolanda Bona- 
parte, podporucznika armii francuskiej a syna 
księcia Piotra Bonaparte, i właśnie dla młodej 
tej pary jakoby nabyte zostało wspaniałe San 
Donato. 

— 0 strasznej katastrofie opowia- 
dają dzienniki amerykańskie. W Quito, stolicy 
republiki południowo-amerykańskiej Ecuador, a 
położonej wśród gór w wysokości 9.000 stóp 
nad powierzchnią morza w okolicy wiecznej 
wiosny ale też i nieustannych trzęsień i erup- 
cyj wulkanicznych — we czwartek przed Zie- 
łonemi świętami wybuchł pożar w kościele ka- 
tedralnym, na całą Amerykę słynnym z prze- 
pysznej architektury i bogatych ozdób. Podczas 
sumy mianowicie zajęły się od mnóstwa świec 
w wielkim ołtarzu firanki, z których płomienie 
w mgnieniu oka przerzuciły się na misternie 
rzeźbiony strop i kolumny świątyni, cały gmach 
zamieniając w jeden słup ognisty. Nim jeszcze 
publiczność mogła wydostać się z kościoła, ru- 
nął strop cały i dach, przygniatając 69 osób, 
których zwłoki zwęglone znaleziono później 
pod gruzami. Naocznym świadkiem katastrofy 
był francuski uczony Wiener, który właśnie | 
przejeżdżał przez Quito. 

— [stny rokosz, według depeszy pa- 
ryskiego Figara, podnieśli w tych dniach ro- 
botnicy w Christyanii, którzy w liczbie około 
tysiąca świątkują od dłuższego czasu, domaga- 
jąc się podwyższenia płac. Zaburzeniom poło- 
żyły kres dopiero silne oddziały piechoty i ja- 
zdy. Podczas szarży tej ostatniej wielu robotni- 
ków utraciło życie lub zostało rannych. — Ten 
sam dziennik podaje wiadomość o krwawem 
starciu w Amsterdamie. W dzielnicy żydowskiej 
zakazała policya wędrownym kramarzom wysta- 
wać na chodnikach i tamować tym sposobem 
komunikacyę. Kramarze żydowscy nietylko pod- 
dać się nie chcieli temu wezwaniu, podykto- 
wanemu naturalnym zupełnie względem na po- 
rządek publiczny, ale nawet stawili czynny 
opór organom policyjnym. Przyszło w skutek 
tego do formalnej bitwy, o której rozmiarach 
daje wyobrażenie okoliczność, iż trwała ona 
przez cały dzień 22 maja aż do godziny 10 
w mocy. Dopiero z pomocą kawaleryi i straży 
ogniowej przywrócony został spokój. Około 140 
Żydów, którzy przewodniczyli w czynnym opo- 
rze, aresztowano w ciągu dnia i w nocy po 
krwawem zajściu. 
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Notatki literacko-artystyczne. 


X Silva rerum z teki Artura Grottge- 
ra — pod tym tytułem pojawiło się nakładem 
lwowskiej księgarni F. H. Richtera bardzo 0- 
zdobnie i z prawdziwym smakiem wydane al- 
bum, zawierające dwanaście mieznanych dotąd 
szerokiej publiczności szkiców i rysunków ge- 
nialnego mistrza, który tak przedwcześnie zgasł 
dla sztuki polskiej. Są to reprodukcye fotogra- 
ficzne dokonane przez zakład p. Trzemeskiego 
z oryginałów, które znajdują się w posiadaniu 
pani Wandy Młodnickiej. W każdym rysunku 
zamieszczonym w tej wdzięcznej publikacji, 
przebija się owa świetna, poetyczna imagina- 
cya, którą porywał Grottger, ów głęboki dar 
charakterystyki, która każdej postaci, co wy- 
szła z pod jego ołówka, nadawał taką pełnię 
życia, taki wyraz typowy, tak wybitny i skoń- 
czony indywidualizm. Nawet w słabszych szki- 
cach tege zbioru widać piętno genialnego ta- 
lentu i nieporównaną lekkość rysunku — a 
niektóre z nich. jak n. p. Pod starą lipą, Cy- 
gan, Bajki, W kopalmi, Molenda, bądź to 
urokiem poetycznego pomysłu, bądź siłą cha- 
rakterystyki, bądź rzewnością i wdziękiem kom- 
pozycyi są prawdziwemi arcydziełkami. Dla 
wielbicieli Grottgera-— a któż nie liczy się 
do nich? — Silva rerum jest wielce pożąda- 
ną i miłą nowością i nie wątpimy, że publi- 
kacya ta znajdzie zasłużone powodzenie, do 
czego daje jej prawo nietylko imię wielkiego 
artysty, ale także bardzo staranne i wytworne 


wydanie. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie g dnia 29 maja). 

(L) Przewodniczący dr. Gnoiński 
wzywa pp. radnych, ażeby przez powstanie 
z miejse uczcili pamięć zmarłego Edwarda 
Błotnickiego, członka poprzednich re- 
prezentacyj miejskich, który zaskarbił sobie 


zasługi około dobra miasta. Zgromadzenie 
czyni zadość temu wezwaniu. 

Następnie odpowiada dr. Gnoiński 
na interpelacye p. Lewandowskiego. Na pierw- 
szą interpelacyę w sprawie sprowadzenia do 
Lwowa wody do picia w większej ilości, od- 
powiada przewodniczący, że w r. 1877 re- 
prezentacya wstawiła do budżetu na urzą- 
dzenie nowych wodociągów 6000 złr., ale 
następnie przy rektyfikacyi budżetu, wykre- 
śliła tę sumę. W roku ubiegłym wstawiono 
do budżetu na r. b. 1000 złr. na ten cel, a 
urząd budowniczy pamiętając o tej sprawie 
reflektuje na przedmieście Giródeckie, gdzie 
przy sposobności budowy kanału odkryto 
wielkie źródliska. Z założeniem nowych wo- 
dociągów wstrzymuje się jednak urząd bu- 
downiezy aż do ukończenia budowy kanału 
wzdłuż ulicy Gródeckiej. Na drugą interpe- 
lacyę p. Lewandowskiego w sprawie dwor- 
ców kolejowych odpowiada p. prezydent, że 
ministerstwo odmówiło prośbie magistratu, 
ażeby dotychczasowe budynki na dworcu ko- 
lei Karola Ludwika były zastąpione budyn- 
kami z materyału ogniotrwałego. Co do ram- 
py kolejowej na Zółkiewskim wydano już 
polecenie, ażeby ile możności jak najkrócej 
była zamkniętą podczas przejazdu pociągów 
kolejowych. W sprawie rozszerzenia placu 
dojazdowego na dworcu kolei Czerniowie- 
ekiej, odpowiedział zarząd kolei, że na ra- 
zie, przy małym ruchu, nie zachodzi potrze- 
ba rozszerzenia tego placu. 

Sekretarz p. Wilkowski odczytał 
wniosek nagły podpisany przez kilxunastu 
pp. radnych, domagający się wyboru komi- 
syi z Q członków, któraby podjęła na nowo 
rozpoczętą przez poprzednią reprezentacyę 
„reorganizacyę czynności gminnych". Wnio- 
sek ten będzie traktowany regulaminowo. 

P. Jaegermann zapytuje p. pre- 
zydenta, czy dzisiejsze posiedzenie Rady u- 
waża za zwyczajne, czy też nadzwyczajne. 

Według postanowień statutu ma Rada 
zbierać się na posiedzenie dwa razy na mie- 
siąc i to zawsze we czwartek, gdyby zaś na 
ten dzień przypadało święto, we środę przed 
świętem. W tym tygodniu zachodził właśnie 
taki wypadek, a mimo to Rada została zwo- 
łaną na sobotę a nie na środę. 

Dr. Gnoiński odpowiada, że obee- 
ne posiedzenie uważa za zwyczajne; miał 
zamiar zwołać posiedzenie na środę, ale je- 
dna z sekcyj oświadczyła, iż ma sprawę bar- 
dzo pilną, którą załatwi niezawodnie do so- 
boty; odroczył tedy posiedzenie do soboty, 
ale niestety sekeya do tej chwili nie jest 
gotową. 

P. Jaegermann czyni wniesek, a- 
żeby pe”iedzenie Rady były zwoływane na 
sobotę tylko w wypadkach nadzwyczajny: h, 
wielu bowiem radnych z stanu rękodzielni- 
czego, z powodu wypłat tygodniowych, nie 
może w soboty brać udziału w naradach. 

Wniosek ten będzie traktowany według 
regulaminu. 

Po rozwlekłej dyskusyi uchwaliła Rada 
na wniosek sekcyi V rozpisać i przeprowa- 
dzić wybór uzupełniający trzech ezłonków 
Rady miejskiej w miejsce pp. Wieczyńskie- 
go, Veita i Juliusza Mikolasza, którzy zło- 
żyli swe mandaty jeszcze przed ukonstytuo- 
waniem się obecnej Rady. Dzień wyboru o- 
znaczy według statutu prezydent miasta, w 
granicach trzech tygodni od chwili powyż- 
szej uchwały. Przy tej sposobności poruszo- 
no także rezygnacyę p. Antoniego Kinzle- 
ra, wniesioną dopiero w sobotę, ale nie po- 
wzięto żadnej uchwały stanowezej. 

Na wniosek właściwej sekcyi uchwaliła 
Rada wypłacić p. Matyldzie Grabowskiej 
3000 zł. a p. Julii Małaczyńskiej sumę 4000 zł. 
z legatu naich rzecz uczynionego przez Ś. p. 
Romana Ducheńskiego. 

Dwie ważne sprawy o zamianę gruntów 
miejskich nie mogły przyjść pod obrady dla 
braku większego kompletu. 

Przy szczupłym komplecie obradowano 
nad wnioskami sekcyi V (sprawozdawca ks. 
Sembratowicz) w sprawie szkoły ludowej 
u 00. Dominikanów. Szkoła ta została kreo- 
waną dekretem nadwornym z d. 1 września 
1816 r. Obowiązek utrzymywania jej ciężył na 
konwentach OO. Franciszkanów i 00 Domi- 
nikanów, które miały dawać bezpłatnie lokal 
stosowny, utrzymywać go w dobrym stanie, 
opalać w zimie i dawać rocznie 1850 zł. 28 et. 
mon. konw. na utrzymanie nauczycieli. Z tych 
obowiązków wywiązywały się obydwa kon- 
wenty aż do czasu wejścia w życie ustawy 
szkolnej zr. 1878. Po myśli tej ustawy szkoła 
ma być przekształconą na etatową szkołę lu- 
dową miejską. Ale ta sama ustawa postana- 
wia także, że wszystkie korporacye, instytu- 
cye publiczne a nawet osoby prywatne, które 
aż do czasu wejścia rzeczonej ustawy w Ży- 
cie przyczyniały się jakimkolwiek bądź spo- 
sohem do utrzymania szkoły, mają tym sa- 
mym sposobem przyczyniać się i nadal. Tym- 
czasem wymienione konwenty utrzymują, że 
od chwili przejścia szkoły na etat miejski, 
nie są obowiązane do żadnej prestacyi. Spra- 
wa ta toczy się już od roku 1875 i zajmo- 
wała po kolei krajową Radę szkolną, radę 
szkolną okręgową, magistrat i radę miejską. 
ud r. 1877 wchodziło miasto w rokowania z 
konwentami, które jednak odpierały na- 
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wet wszelką myśl układów i oświadczyły li- 
stownie, że nie przyjmą żadnyeh propozycyj. 
Rzecz cała oparła się o c. k. Namiestnietwo, 
a gdy obydwa konwenty przegrały sprawę 
w tej instancyi, wniosły rekurs do minister- 
stwa z zapowiedzią, że w danym razie uda- 
dzą się do trybunału administracyjnego, przy- 
czem upraszają Radę miejską, ażeby z dal- 
szemi swojemi pretensyami powstrzymała się 
aż do nadejścia decyzyi wys. ministerstwa. 
Sekcya V proponuje uczynić zadość tej pro- 
śbie i czekać na uchwałę ministerstwa. 

Pp. radni Kulczycki, Moszezański, dr. 
Czyżewicz i Dąbrowski proponowali, ażeby 
wejść w ponowne rokowania z obu konwen- 
tami. 

Rada po kilkakrotnem głosowaniu przy- 
jęła wniosek sekcyi V. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 
Towarzystwo wzajemi. ubezpieczeń 


Kraków, 29 maja. 


nastoletnich z tym wrogiem potrafiło zwy- 
ciężyć monopol Towarzystw obcych, wyzysku- 
jących i nakładających haracz na nasz kraj, 
a wskutek tego miliony przestały wychodzić 
za granicę i pozostają w kraju. 

„Takiemi zasługami żadne Towarzy stwo 
obce poszczycić się nie może, dlatego; wolno 
nam śmiało wypowiedzieć, że kraj ma prawo 
być dumnym z tej instylucyi potrzebnej i 
pożytecznej nietylko dla swoich członków, 
ale i dla kraju całego. Powinniśmy też tę 
instytneyę pielęgnować, a nawet, że.się tak 
wyrażę, pieścić jak ukochane dziecko, i usu- 
wać wszystko, coby na nią szkodliwie wpły- 
wać mogło. Chociaż więc z powodu coraz 
bardziej rozszerzających się czynności okazy- 
wała się nieraz i okazać się może potrzeba 
reform, to należy je przedsiębrać z najwięk- 
szą oględnością, gdyż nawet zmiany, które 
wydawać się mogą pożytecznemi, jężeli są 
bez należytej rozwagi przedsięwzięte, zamiast 
korzyści przynoszą stratę. Rada nadzorcza 
skwapliwie korzystała i korzystać będzie ze 
wszystkiego co się do dobra i rozwojy To- 
warzystwa przyczynić może, ale z równą 
stanowczością usuwać to, co dla niego może 
być szkodliwem. 

„Sądzę, iż rzeczą jest sprawiedliwą od- 
dać słuszne uznanie zasłudze, dlatego jako 
prezes Rady nadzorczej, mając sposobność 
dość pilnego wglądania w administracyę To- 
warzystwa, muszę tu wypowiedzieć należne 
uznanie Dyrekcyi za gorliwe, uczciwe i ze 
znajomością rzeczy prowadzenie spraw za- 
rządu, oraz za gorliwe wykonywanie dość 
trudnych obowiązków , jakie na nią włożone 
zostały. Tej pracy Dyrekcyi w znacznej czę- 
ści zawdzięczyć należy świetny stan naszego 
Towarzystwa, najlepsza bowiem instytucya 
na najzdrowszych oparta zasadach, bez do- 
brego zarządu rozwinąć się nie potrafi, bę- 
dzie tylko do czasu wegetowała a w końcu 
runąć musi.* 

Po tem przemówieniu przystąpiono do 
odczytania protokołu z poprzedniego ogól- 
nego zgromadzenia, a gdy ten przyjęto bez 
dyskusyi, członek Rady nadzorczej, p. Apoli- 
nary Hoppe n, odczytał sprawozdanie tejże 
Rady, skreślające ogólnie obecną sytuacyę 
Towarzystwa we wszystkich działach i da- 
jące krótki obraz czynności przez Radę Ład- 
zorczą w roku ubiegłym dokonanych. 

„W dziale oguiowym, — mówi to spra- 
wozdenie, — skończyło Towarzystwo nasze 
z dviem 1 kwietnia r. b. 19 lat istnienia. 
Krótki to przeciąg czasu w życiu człowieka, 
A ten:bardziej w życiu instytucji finansowej 
założonej i istniejącej w tak niezwyźyle trud- 
nych warunkach roawoju ekonomicznego, w 
jakich nasz kraj pozoste je. F 

„Pomimo to justytucja naęza bez 
względu na wiek jej młodocisny, wzrosła tak 
potężnie w siłę i w powagę, zajęła tak wy- 
bitne stanowisko w rzędzie instytuęgi finan- 
sowych, że oveenie każda myśl dążąca do 
polepszenia sytuacyi materyalnej w kraju na- 
szym, każde przedsięwzięcie finar „we ma- 
jące na celu niesienie rzetelnej = * nocy kre- 
dytowej obywatelom kraju naszege „o tę in- 
styluyę oprzeć się pragnie, jej bad i po- 
mocy zasięga. Kak 

„I nie dziw temu. Gdy Emi bowiem 
zważy, że przad laty 19 z lexcewazeniem a 
nawet z pogardą spoglądauo na nieadrzeczne, 
i je wówczas nazywano, marz*nia kilkuset 
udzi dobrej.woli i ofiarności, którzy temi 
enotami cbywatelskiemi uzbrojeni, ; ianęli do 
walki z systemem cbcej opieki i wyzyskiwa- 
nia, gdy się zważy, że te marzenia nietylko 
się urzeczywistniły, ale przybrały stałe i nie- 
waruszone formy, że się przeistoczyły w ciało 
i krew, że stworzyły w tym krótkim szeregu 
lat instytucję zapewniającą przed klęskami 
elementaroemi majątek 100.000 r dzin wy- 
noszący osoło 500 miljonów ułr., i *stytucyę, 
która zgromadziła fundusz rezerw wy w tym 
jednym dziale 1.300.000 złr. wv*bszący, a 
nadto członkom swoim około 3 m jonów ty- 
tułem zwrotu wypłaciła, instytucyę nareszcie, 
która wyłącznych korzyści jed%*stkom nie 
przynosząc, bez względu na stau społeczny, 
wyznanie: i uarodowość członków, mierzy 
wszystkich równym wymiarem pk w i obc- 
wiązków, można przyznać z całeme przeświad- 
czeniem, iż tak poważna» stanow sko tej in- 
stytucyi, o którem wyżej wsj.,mnieliśmy, 
jest tylko należytem uznaniem je  pożytecz- 
ności i prawidłowego jej gospoda .stwa. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) ”* 


(S) W dniu dzisiejszym odbyło się 
dziewiętnaste zwyczajne zgromadzenie ogólne 
członków Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń. Z powodu dobudowania w r. z. czę- 
ści gmachu ogólne zebranie po raz pierwszy 
odbyło się we własnym budynku Towarzy- 
stwa w sali posiedzeń na drugiem piętrze. 

Przewodniczący br. B a u m, prezes Ra- 
dy nadzorczej Towarzystwa, przedstawiwszy 
zgromadzonym obecnego w imieniu rządu e. 
k. delegata Namiestnictwa hr. Badeniego i 
zaprosiwszy na asesorów dr. Ferdynanda 
Weigla, wieeprezydenta miasta, oraz p. Wła- 
dysława Zuka Skarszewskiego zagaił posiedze- 
nie następującem przemówieniem , które tu 
według zapisków stenograficznych podajemy: 

„Szanowni panowie! Jako prezes Rady 
nadzorczej Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń jestem w tem szezęśliwem położeniu, 
że mogę wykonać obowiązek bardzo dla mnie 
przyjemny, zawiadamiając szanownych pa- 
nów, że rezultat operacyi Towarzystwa oka- 
zał się w roku ubiegłym tak korzystnym, iż 
ten rok możemy zaliczyć do najpomyślniej- 
szych od ezasu istnienia naszego Towarzy- 
stwa w dziale ogniowym, a do bardzo po- 
myślnych w dziale życiowym. i 

Niestety! nie mogę tego samego po- 
wiedzieć o dziale gradowym. Liezne klęski, 
które nawiedzały różne okolice naszego kra- 
ju, są powodem, że dział ten nie wydał tak 
pomyślnych rezultatów jak inne. Oprócz te- 
go w dziale gradowym Towarzystwo ma do 
walezenia z różnemi trudnościami, które nie 
pozwalają na regularny rozwój i postęp. Je- 
dną z takich trudności jest, że według sta- 
tutu oszacowania szkód przez grad wyrzą- 
dzonych mają być dokonywane przez dele- 
gatów Towarzystwa przy pomocy likwidato- 
rów. Otóż obowiązek ciążący na tych szano- 
wnych obywatelach jest trudny i uciążliwy, 
a staje się jeszcze trudniejszym, jeżeli zabez- 
pieczony rości pretensye tak wygórowane, że 
uwzględnić się nie dadzą, jeżeli nie przysta- 
je na sąd i opinię współobywateli, jeżeli nie 
chce uwzględnić, że wszelki jego zysk nie- 
prawny byłby szkodą i krzywdą dla innych 
zabezpieczonych, jeżeli nie postępuje z na- 
szem Towarzystwem jak z instytucyą opartą 
na wzajemności. lecz jak z instytucyą spe- 
kulacyjną, z której możnaby zaczerpnąć nie- 
zupełnie dozwolone korzyści. Na ten czas o- 
bowiązek naszych delegatów, tej podpory i 
filaru naszego Towarzystwa, staje się nie- 
zmiernie trudnym i przykrym, i tylko prze- 
jęcie się tych szanownych obywateli przeko- 
naniem o ważności polegającego na nich za- 
dania jest powodem, że nie odmawiają swej 
pomocy naszemu Towarzystwu. Sądzę też, 
że za to poświęcenie należy się tym szanow- 
nym panom. temu, jak powiedziałem, filaro- 
wi naszej instytucyi, wszelkie i najwyższe 
uznanie. 

„Jeżeli porównamy obecny stan Towa- 
rzystwa ze stanem jego ówczesnym. gdy in- 
stytucya nasza założoną dopiero została, to 
zaiste jako Polacy dumnymi być możemy, 
że nam się udało do takiego rozwoju dopro- 
wadzić instytucyę korzystną nietylko dla 
zabezpieczonych, ale ważną i pożyteczną dla 
całego kraju. Towarzystwo wzajemnych ube- 
spieczeń wzrosło do wysokiej potęgi finan- 
sowej, zajmuje poważne stanowisko i pier- 
wszorzędne miejsce pomiędzy obeemi insty- 
tucyami asekuracyjnemi, które chętnie wcho- 
dzą z niem w związki. Towarzystwo zbiera- 
jąc obfite owoce z swej działalności, stara się 
licznemi strumieniami rozszerzać swój poży- 
teczny wpływ naokoło, dało bowiem inicya- 
tywę i pomoc do założenia różnych instytu- 
eyj, jak Towarzystwo zaliczkowe, Wzajemne- 
go kredytu, Kasa oszczędności, i zapomocą 
tych instytucyj walczy ze strasznym wrogiem 
kraju naszego, który nam zagraża zagładą 
ekonomiczną, to jest z lichwą. Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń wśród walk kilku- 


OSTATNIA POCŹIŁA 


O znaczeniu i zadaniach Kkonferen- 
cyi ambasadorów, która w soraz wyra- 
źniejszych keztałtach zarysowuś „się na ho- 
ryzoneie dyplomatycz ym, zamie zeza Pester 
Lloyd komunikat następujący:* +%onferencya 
nie będzie kontynuacją, leez tyl %onsekwen- 
cyą kongresu berlińskiego, a s;geyalnie ar- 
tykułu XXIV traktatu, który oł*ska, że jeże- 
liby między Portą a Grecyą nie brzyszło do 
porozneiienia w sprawie rektyfinacyi granie, 
wskazanej w 13 protokole kongaasv, Niemcy, 


— || m. || 


Austrys, Francya, Anglia, Włochy i Rossya 
zastrzegają sobie ofiarować obu stronom 
Swe pośred ictwo dla ułatwienia rokowań. 
Tem samem określone jest też zadanie kon- 
ferency; która przeto zajmie się wyłącznie 
tylko K. 'estyą granie greckich a nie 
lanemi ta.że niespełnionemi dotychczas po- 
stanowieniami traktatu berlińskiego. Dotąd 
przynajmniej nie poruszono z żadnej strony 
takiego rozszerzenia zakresu działania konfe- 
rencyi Pisma, które donoszą, jakoby br. 
Haymerle zamierzał kwestyę albańsko-czarno- 
kórską poddać pod rozstrzygnięcie konferen- 
cyi, nie rozumieją kierunku polityki austryac- 
ko-węgierskiej. Br. Haymerle nie życzy sobie 
ynajmniej bezpośredniej akeyi albo mięsza- 
nia się mocarstw do sporu albańsko-czarno- 
górski. go, ponieważ uż nadto jest przekona- 
ny, że Interwencya taka wywołałaby rozlicz- 
ne i trudre zawikłania. Gabinet wiedeński 
jest przekonany, że Porta, gdyby tylko chciała, 
mogliby załatw.ć całą sprawę. 

Według informacyi W. Allg. Ztg. miej- 
scen, zeorania się konferencyi będzie Ber- 
lin. D:iennik ten wymienia już nawet pel- 
nomocników mocarstw, które w konfereneyi 
udział wziąć malą; i tak Austryę reprezen- 
tować ma hr. Szechenyi, ks. Hohenlohe 

iemcy, lord Odo Russel Anglię, hr. 
Saint Vallier Francyę, Saburow Rossyę, 
hr. da Launay Włochy, a Sadullah bej 
Porte, jeżeli ta do udziału w konferencyi 
przyp uszczoną zostanie. 


„Agence Havas podaje analizę noty 
zbiorowej, która wręczoną ma być Porcie 
„ti reprezentantów mocarstw w Europie. 
Nota zbiorowa zwróci uwagę Porty na trzy 

westye, a to na kwestyę czarnogórską , re- 
gulaeyi granie greckich i reform w Armenii. 
Co do Czarnogóry oświadczą mocarstwa 
formalnie, że Porta nie uskuteczniła prawi- 
dłowo oddania Czarnogórze terytoryów przy- 
znanych jej traktatem, i wezwie Portę, aby 
oznajmiła, w jaki sposób zamierza położyć 
kres stanowi, który lada chwila sprowadzić 
może wybuch wojny między Qzarnogórcami 
n Alb: úc.ykami. W sprawie granic gre- 
ekich nota przedstawi Porcie, że nie dała 
uwięzłej i zadowalniającej odpowiedzi na żą- 
danie raovarstw co do poręczenia bezpieczeń- 
stwa i swobody działania członków komisyj 
dla oznaczenia granie. Nota zawezwie Porte 
o udzie!e'ie kategorycznej odpowiedzi i o- 
anajmi jej, że w razie gdyby cdpowiedź wy- 
padła «u pomyślnie, kwestya ta zostanie 
przedło/01a konferencyi ambasadorów w Ber- 
linie. Co c reform arm eù skich skon- 
statuja n: a miepomyślny stan tego kraju, 
nędzę jr © mieszkańców i brak wszelkiego 
bezpiecze t.» spowodowany napadami Kur- 
dów i złą administracją Nota zawezwie Por- 
tę, aby bezzwłocznie oznajmiła mocarstwom, 
jakie poc niłs kroki, aby zaradzić tym fa- 
talnym s: «ankom. 


Za uwiej jest krytykować niż zrobić 


lspiej, te; . odzienne dowody mamy na rzą- 
dzie lib: 'nym w Anglii. Kiedy partya dziś 
rządząca „ła w opozycyi, wszystkie bez wy- 


jątku akty polityki Beaconsfielda były przed- 
miotem rajostrzejszej nagany. Krytykowano 
ostro trakiat berliński, konwencję cypryjską, 
politykę -7 Afganistanie i południcwej Afryce, 
wszystko to było złe, niedołężne prawie, nik- 
zpw 


czemne. Odkąd jednak p. Gladstone sam za- 
jął miejsce lorda Beaconsfielda, rzeczy te za- 
częły się odrazu przedstawiać w innem świe- 
tle, i ostatecznie pokazało się, że polityka 
poprzedniego gabinetu nie musiała być tak 
mizerną, skoro p. Gladstone prawie wszysikie 
jej rezultaty akceptuje bez zmiany. Nawet sir 
Bartle Fróre, ów okrzyczany gubernator po- 
łudniowej Afryki, doczekał się tej satysfakcyi, 
że p. Gladstone bierze go w obronę przeciw 
swoim własnym zwolennikom i pozostawia na 
dotychczasowem stanowisku. Sprawa ta może 
jednak dać powód do rozdwojenia w partyi 
liberalnej. Dnia 28 b. m. kilku liberalnych 
deputowanych wręczyło ministrowi kolonii 
lordowi Kimberley memoryał, w którym do- 
magają się bezzwłocznego uwolnienia króla 
Zulusów Cetewaya, odwołania Bartle Frera i 
ustanowienia komisyi, któraby w kolonii Przy- 
lądkowej zorganizowała lepsze rządy. 


Komuniści paryscy zapowiadali 
na wczoraj nową demonstracyę, a organ ich 
Le Citoyen ogłosił „komunikat“ następują- 
cy: „Obywatele aresztowani 23 maja w dro- 
dze do Père Lachaise uważają się za upraw- 
nionych podjąć na nowo acte de conscience, 
przerwany brutalnem wdaniem się policyi. i 
postanowili w najbliższą niedzielę udać się 
znowu na cmentarz Pere Lachaise. 

Inny organ radykalny, Mot d'Ordre, 
umieszcza równocześnie list otwarty Roche- 
forta do prefekta polieyi. W liście tym po- 
wiada Rochefort, że syn jego podczas de- 
monstracyi 23go maja otrzymał dwa cięcia 
pałaszem , i że raniony przybył do Genewy. 
„Agent, który ranił mego syna, miał spe- 
cyalne polecenie śledzić go; chciano zamor- 
dować mego syna, odpłacę za to prefektowi 
poliezkami.* List ten sprawił wielką son- 
sacyę w Paryżu. 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Praga, 30 maja. Przygotowania 
do uroczystego przyjęcia Naj- 
jaśniejszego Pana są żywo pro- 
wadzone. Wszystkie tutejsze towarzy- 
stwa wezmą udział w przyjęciu. W 
środę odbędzie się ogólna illuminacya 
a w piątek pochód z pochodniami i 
serenada. 

Petersburg, 30 maja. Journal 
de St. Petersbourg ogłasza pismo kan- 
ełerza, który zapowiada bezzwło- 
ezny swój wyjazd za granicę. 

Rzym, 30 maja. Przy ukon- 
stytuowaniu biór dyssydenci gło 
sowali razem z konstytucyonalistami. 
Do komisyi budżetowej wybrano 24 
kandydatów proponowanych przez dys- 
sydentów i ministeryalne stronnictwo. 
Sześciu konstytucyjnych kandydatów 
poddać się musi ściślejszemu wybo- 
rowi. | 

| Konstantynopol. 30 maja. Mó- 
wią, że nastąpi częściowa zmia” 


Cennik I: owskiej izby handiowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 29 maja 1880 
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walutą austr 


1. A "ye za sztukę. 


£ 
Kol. g. Kar. adw. po 200 zł. m. K. $. 
Kol.lwow.*. „jas. po 200 zł. w. k. EJi0 
Banku bip wic. 200 zł. w.3. a 
Hanku kre: gal. po 200 zł. w. a. £ 
2. Lis: vast. za 100 z. 
Tow. «odyt aic. 5 pr. w.a. 5 
n " n 4pr.w.a S 
n „  „ 5 pr. okresowe $f 36 70 97 70 
Banku hip. alic, 6 pr. w. a. 202 193 — 
Listy dłużne . Z. kr. wł. 8 pr. w a. „JLÓ? — 104 — 
a 
[= 
8. Jiniy łażne za 100 zr. Ë 
Əgólu. rolə kred. Zakład dla Gal. $ 
i Buk w. 6 pr. los. w 15 lat 
„ Orsigi za 100 zł. 

4. ©! sig PW M 
mniz. goiie. 5 proc. m. k. . A 
ira Ko" Kalia gal. Zakł, kred. | 9750 95 50 
włościa! . „iego 5 TOC. W. a. 98 — 100 — 

> ikr.zr.1 0 6 pr. w. à. 
Pożyczki hr. zT e pr. w. & 10 — 102 — 
iasta Krakowa. 20 — 22 — 
<a id 4 „ Stanisławowa . 25 — 27 — 

6. Monety. 
Dukat hol rski . 5 45 5 56 
Dukat > POL 5 49 5 59 
Napoleond: P 935 945 
Pólimperya « + ; * " 965 976 
Rubel ross, xi srebrny . 1 57 70 
n n La A . e "m 
_.emieckich . 5 8 

"243 i M 24: 99 50 100 50 
kupcuy W brze. 99 25 100 35 


na gabinetu. Said ma pozostać 
prezydentem gabinetu. 


Wiedeń, 31 maja. (Tel. pryw.) 
Pozawczoraj odbyła się rada mini- 
strów. na którą przybył umyślnie 
minister dr. Stremayr z Krapina- 
Teplitz. 

Tutejsze pismo Parlamentaer, or 
gan Skrejszowskiego, donosi, że po- 
wołanie hr. Olama do lzby panów 
jest rzeczą postanowioną. 

W miejsce zmarłego sekcyjnego 
szefa Artusa powołany został radca 
sekcyjny Klaps. który równocześnie 
mianowany został radca ministeryal- 
nym. Sekeyjny radca Jaeger mia- 
nowany radcą ministeryalnym, tytu- 
larny radca sekcyjny w ministerstwie 
spraw zewnętrznych Stummer, rad- 
ca sekcyjnym w prezydyum ministrów. 

Fremdenblatt donosi z Pragi, że 
minister-prezydent, hr. Taaffe, ocze- 
kiwany jest w Pradze, gdzie weźmie 
udział w deputacyi szlacheckiej, która 
będzie przyjmowaną przez Najj. Pana. 


Wiedeń, 31 maja. (Tel. pryw.) 
Sprawa kolei podkarpackiej bie- 
rze dość pomyślny obrot. Spółka bel- 
gijska zrobiła stanowcze propozycye i 
ubiega się o koncesyę. Propozycye 
spółki opierają się na podstawach 
znanego planu finansowego, akcepto- 
wanego już w zasadzie poprzednio 
przez obie strony, 


Berlin, 31 maja. (Tel. pr.) Lo- 
sy przedłożenia kościelnego 
dotad dość niepewne. Przedłożenie 
tylko w takim razie przejdzie w Izbie, 
jeżeli centrum albo głosować będzie 
za niem, albo od głosowania się usu- 
nie. Stronnictwo narodowo - liberalne 
zajęło stanowisko dr. Falka i akceptuje 
przedłożenie tylko z poprawkami, żą- 
danemi przez dr. Gneista. Konserwa- 
tyści głosować będa przeciw przedło- | 
żeniu, jeżeliby centrum zdośało zmie- 
nić je bardziej na korzyść kościoła. 
Nationalzeiłung zapisuje pogłoskę, że 
Papież wpłynie na zachowanie się 
centrum. Mówią, że już dziś wielu 
członków tego stronnictwa oświadcza 
się za przedłożeniem. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 29 maja 1880, godzina 2 min. 
80. Losy kredytowe 17950. Węg. akcye 
kredyt. 264—, Akcye anglo-austr. 185-50, 
Akcye bankn Union 10810, Akeye kolei Ka- 
rola Ludwika 264-50, Akcye kolei północnej 
245—, Akeye kolei południowej 86-10, Akcye 
kolei Alföld 157:—, Akcye kolei Elżbiety 


I87:— tkcya kolei Lwow-Czerniow 16550 | 


Akcye kolei węg. północno-wschodniej 146—, 
Akcye kolei Rudolfa —'—, Akcye kolei Al- 
brechta ——, Węg oblig. państw. w złocie 
89-—, Galic. oblig. indemn. 97:75, Losy z r. 
1864 173-75, Akcye kelei siedmogrodzkiej 
10750, Akeye banku obrotowego —*—, Losy 
tureckie 16-70, Akcye kolei węg.-galic. ——, 
Akcye kolei państwowej —'—, Akcye banku 
związkowego 182-50. Rubel papierowy 1-25—, 
Wiedeńskie losy 11875 Węgierskie losy 112:—, 
Mark. niemieck, —*—, Węgierska renta 10715. 
Usposobienie ściśnione. 

Wiedeń, d. 29 maja 1880, godzina 5 
minut. 55. Akeye kredytowe —'—, Anglo 


Austr. —'—, Unionsbank —'—, Kolej Karola 
Ludwika ——, Południowa —:— , Renta 
pap. ——, Rubel papierowy —.—, Gal. listy 
zastawne 10225, Gal. indemnizacyjne ——, 
Mark niem. —'—, Gal. bank rustykalny 103:60 
Losy z r. 1860 —:—, Napoleonsdor ——, 
Usposobienie —, 


Wiedeń, 31go maja 1880 godz. 10 m. 
40, Akcye kredytowe 276:75, Anglo-anstr. 
13520, Akcye banku Union 107:80, Kolej 
Kar. Ludw. ——, Południowa 86:50, Na- 
poleonsdor 8:86—, Rubel papierowy 1-243/, 
Renta pap. ——, Galie. bank hip. —— 
Gal. oblig. indemn. —*—, Gal. listy zastaw. 
banku włość. ——, Losy z r. 1866 —— 
IJsposobienie słabe. 


Telegramy zbożowe z d. 29go maja. 
Wiedeń: Pszenica 1275 do 13.75 zł., ży- 
to 10770 do 11:10 zł., okowita pr. 10:000 
liter procent 85— do 3525 zł. — Buda- 
Peszt: Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 1025 
do 10:30 zł., rzepak (sierpień — wrzes ) 14:22 zł. 
Berlin: Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 
——, Żyto ——, spiritus loco 65:60, olej 
rzepakowy 50'90. Szezecin: Pszenica —, 
rzepik ——. Paryż: mąki 159 klgr. 67°25, 
olej rzepakowy 78:75, spiritus ——. Wro- 
cław: Pszenica —'—, żyto —'—, owies 
——, spiritus ——, kukurudza ——, K o- 
lonia: Pszenica — —. 


U 


Odpowieżzialny redaktor: Władysław Łoziński 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego. 
4, Czerniowiec: o godz 9 min. 40 wie- 
czór (poci:g pospieszny); o godz. 8 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz) 
min 32 po południu (pociąg mięszany. 


Z Krakowa: o godz. 5 min. 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 


przed południem (pociąg mięszanyj. 

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór. 

Z Podwoloczysk: (na dworzec w Pod- 
zamczu); o godz. 2 min. 58 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 8 min. 19 po połud- 
niu (pociąg mięszany) ; 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 

południka peszteńskiego, godz. 12 w  Peszcie 

odpowiada godz. 12 m 20 we Lwowie. 


płacą żądają. | 


piasg żądają, 
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NADESŁANE. 


Jarosław w maju 1880. 
Z dniem 8 maja wystąpiłam z komitetu 
loteryjnego dla odbudowania kościoła N. Panny 
Maryi w Jarosławiu. 


Marya Plech 


żona e. k. lekarza powiatowego. (3798) 


Odpowiedź na artykuł w „,„Sło- 
wie z dnia 25 maja b. r LL 53 
umieszczony pod tytułem „„Wans- 

dalyzm iły newiżestwoć. 

Prześwietny Magistrat król. stołecznego 
miasta Lwowa wydał do komitetu ku przy- 
ozdobieniu tut. gr. kat. Archikatedry u św. Je- 
rzego pod dniem 26 majab r. dol. 19581/III 
następujące oznajmienie. 

„Na skutek podania przez Wielebny Ko- 


chikatedrze św Jerzego uskutecznione dla 
umieszczania pomników nie zagraża bezpieczeń- 
stwu publicznemu oznajmia Magistrat, że spraw- 
dzono stan rzeczy z urzędu na miejseu i prze- 
konano się, że wyżłobienia w filarach celem 
umieszczenia wizerunków Metropolitów wycięte, 
tylko 5 cali głębokie, i bardzo płytkie w po- 
równaniu do przekroju samych filarów, tychże 
bynajmniej nie osłabiają tak, aby 
obawa zawalenia się tychże filarów powstać 
mogła Ze względu bezpieczeństwa publicznego 
nie ma przeto nic do zarządzenia“. 


Tyle tylko odpowiedzi szanownemu au- 


por tego złośliwego artykułu. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 81 maja 1880. 
Hotel Europejski. 


Pp. T. br. Horoch z Wrzawy. Dr. W. 


6 


| ba o zbadanie, czyli wyżłobienie filarów w Ar-! A. Hoppen z Doliny, K. Posuchowski ze Zło- 
czowa. M. Sokolnieki z Rossyi. S. Ziliński z 


Rossyi. 
Hotel George'a. 

Pp. J. hr. Szeptycki z Przyłbie. R. Bo- 
cheński z Tarnówki. A. Bocheński z Ottynio- 
wiec. K. Bohosiewicz z Bukowiny. B Komar- 
nicki z Pobocza. K. Petrowicz z Wołostkowa. 


rówki 
Hotel Angielski 


Pp. W. Burzyński z Ressyi. J. Krzyża- Czaykowski do Medwedowie. Z Dembowski du 


3 


nowski z Lisek J. Rozenberg z Rossyi. W. 
Żarski z Kulawy. M. Hertz z Warszawy. 
| 


Hotel Warszawski, 


Pp. T. Remiszewski z Podole. W. Pia- 13.600. Psychrometr 


secki z Jastrzębicy, 
Hotel Krakowski. 


| 
' Pp. J. Tulasiewicz z Wołynia. J. Zulauf 


mitet na dn 25 maja b. r. wniesionego z proś- | Mochnacki z Przemyśla. A. Glassa z Warszawy. z Sokala. A Pitsman z Wołynia. 


iBbwienauniiia Umraæagadoewry. 


Obwieszczenie. 


(3—3 3685) 


/J. Podoski z Rossyi. E. Rozwadowski z To- |% Krakowa. J. Siegelbaum z Wiednia. 
jakakolwiek ' i 


Rea 


Hotel Kuhna. 
Pp. P. Pawłowski z Nowoszye. J. Pod- 
kowa ze Stasiowej woli. E. Wasilewski z Ble- 
szowic, 


Hotel Podolski. 
P. E. Gryf. Gottleb z Dołhomościsk. 


Hotel Narodowy. 
Pp. S. Kałuski z Krakowa. J. Grabowski 


Odjechali ze Lwowa. 
Pp. Dr. H. Jasiński do Tarnopola. 


Kosienio, W. Wróblewski do Krakowa. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 3i maja 1880 o godzinie 7 rano. 
Barometr 735 11mm. Psycbrometr suchy +- 
wilgotny + 127°C. Prężność 
ary 104mm. Wilgoć 90'/ Zachmurzenie 10. Wiatr 
E2. Ozon 8. 
Temperatura powietrza -+ 10'9°R. 
Barometr idzie w górę. 
Stan tarometru nad poziom morza 759:91mm. ~ 


L. 8922. 


Z dniem 1 czerwca r. b. wejdzie w ruch poczta osobowa między Sanokiem a Iwo- 


niczem na czas do końca września. 


W tymże samym peryodzie obiegać będzie poczta z przewozam osób między Ryma- 
nowem i Miejscem a to w związku z dyliżansem na przestrzeni Rzeszów - Iwonicz obie- 


gającym. 


W czasie od 1 października do końca marca istnieć będzie codzienna poczta osobo- 
wa między Sanokiem a Krosnem. Porządek jazdy przy powyższych pocztach jest następujący: 
1. Poczta osobowa między Sanokiem a Iwoniczem. 
od 1 ezerwca do 30 września. 


Z Sanoka o V.30 rano 
w Zarszynie o VII.0 rano 
z Zarszyma o VII.10 rano 
w Rymanowie o VIII.25 przed poł. (śniadanie) 
z Rymanowa o VIII.45 rano 
w Iwoniczu o IX.55 rano 
Odchodzi z Sanoka po odejściu poczt 
pociągami kolei Łupkowskiej Nr. 8. & 2. 


Z Iwonicza o 6.15 po południu 
w Rymanowie o 7.25 po południu 
z Rymanowa o 7.385 po południu 
w Zarszynie o 8.50 po południu 
z Zarszyna o 9.0 po południu 
w Sanoku o 10.30 po południu. 
Łączy się w Sanoku z pociągiem kolei 
Łupkowskiej Nr. 2. 


2. Jazda posłańcza między Rymanowem i Miejscem od 1 czerwca do 30 września. 
(z przewozem osób) 


Z Rymanowa o IX.45 przed południem 
do Miejsca o X.40 przed południem. 
Odchodzi po nadejściu poczty osobowej 


Z Miejsca o 4.10 po południu 
do Rymanowa o 5.5 po południu 
Odchodzi po nadejściu poczty osobowej, 


Sanok-Iwonicz, łączy się w miejscu z pocztą | Rzeszów - Iwonicz, łączy się w Rymanowie 


osob. Iwonicz-Rzeszów. 


z pocztą osob. Iwonicz-Sanok. 


3. Poczta osobowa %» Sanoka do Krosna. 
(od 1/10 do 31/5.) 


Z Sanoka o V.30 rano 


Z Krosna o 3.15 po południu 
w Miejscu o 3.55 , £ 

z Miejsca o 4.10 ,„ s 

w Rymanowie o 55 , A 

z Rymanowa 0 5.15 ,„ s 

w Zarszynie 0 6.30 ,„ = 

z Zarszyna o 6.40 , 4 

w Sanoku o 8.10 


Należytość od osoby wynosi 5 centów za każdy kilometer. 
Co się niniejszem do ogólnej wiadomości podaje. 


Lwów dnia 20 maja 1880. 


(3768 1—3) Edyxt. 
L. 5740. C. k. sąd krajowy w Krako- 
wie czyni wiadomo, że na zasadzie uchwa- 


ciąg hipoteczny można przejrzeć w registra- 
turze tutejszego sądu. 
Gdyby dobra te na powyższych trzech 


ły c. K. sądu krajowego w Wiedniu z dnia a , terminach sprzedane nie zostały, natencz:s 
stycznia 1880 Nr. 220 celem zaspokojenia | wyznacza się termin na 16 września 1880 o 
wierzytelności uprzyw. powszech. austr. za- | 10 rano z tem dołożeniem, że niestawający 
kładu kredytowego w sumach 10.442 fran- na terminie wierzyciele bipoteczni jako do 


|oszacowanej w trzech terminach a to dnia 
7 czerwca, dnia 12 lipca i dnia 28 sierpnia 
1880 każdym razem ogodzinie 10 przed połu- 
dniem w tutejszym sądzie na trzecim termi- 
nie i poniżej ceny wywołania. 

Cenę wywołania stanowi kwota 300 zł. 
wadyum 30. 

Iane warunki licytacyjne, i protokół 
zastawnego opisu przejrzeć można w tuiej- 
szej registraturze sądowej. 

Dla wierzycieli, którzyby nabyli prawa 
zastawu, lub którymby uchwała licytacyjna do- 
ręczoną być niemogła, ustanowiony został 
kurator adwokat Dr. Zelechowski w Nowym 
Sączu. 

C. k. sąd powiatowy. 

Limanowa dnia 31 Marca 1880. 
(3791 1—3) Obwieszczenie. 

L. 1211. C. k. sąd powiatowy w Tu- 
chowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż w celu zaspokojenia przyznanej gminie 
miasta Tuchowa od Józefa Stańczykiewicza 
sumy 105 zł z pa. zostanie reslność pod l. 
k. 15 w Tuchowie cisła tabularnego nie ma- 
jąca, w trzech terminach a to: duią 15 ezer- 
wca 1880, dnia 27 lipca 1880 i dnia 31 
sierpnia 1880 każdym razem o godzinie 10 
ea miejscu w Tuchowie najwięcej dającemu 
sprzedaną. 

Cena wywołania 4380 zł., wadyum 43 
zł. w. a. 

Resztę werunków, akt opisania i 03z4- 
cowania w tutejszo -sądowej registraturze 
przejrzeć można. 

Tuchów dnia 26 kwietnia 1880. 

(3516 1—3) dy sta 

L. 20581. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie wzywa niewiadomego posiadacza rzeko- 
mo zatraconego rewersu z dnia 25 września 
1878 |. 519 |. exb. 4866 wystawionego przez 
Dyrekcyę fund. indem. przełożeństwu Lwow- 
skiej izr. gminy wyznaniowej na obligacyę 
indeminizaeyjvą l. 88481, by się w terminie 
jednego roku sześciu tygodni, trzech dni tem 
pewniej z posiadania tego rewersu wykazał, 
ile że takowy za nieważny uznanym zostanie. 

Lwów dnia 8 maja 1880. 

(3798) Ogloszenie.. 

L. 3848. ©. k. sąd powiatowy ogłasza, 
żə komisya hipoteczna ukończywszy docho- 
dzenia miejscowe dla założenia księgi grun- 
towej w gminie Hlebowice wielkia złożyła 


ków 40 centim. i 183.880 franków 70 cen- 
tim. odbędzie się w sądzie krajowym w Kra- 
kowie egzekucyjna sprzedaż dóbr Poręba 
Wielka w powiecie Oświęcimskim  położo- 
nych Julii hr. Mieroszewskiej własnych 
przez publiczną licytacyę w trzech terminach 
a mianowicie w dniu 22 czerwca, 2 sierp- 
nia i 18 września 1880, każdym razem o 
godzinie 10 rano pod mastępującemi wa- 
runkami: 

Przedmiot sprzedaży stanowią dobra 
Poręba Wielka, w powiecie Oświęcimskim 
wdówlicyi położonej, na własność pani J-:lii 
z Gruszeckich hr. Miero:zewskiej Zapisane, 
wraz z wszystkiemi przyaależytośviami i pra- 
wami. Cenę wywołania stanowi wartość we- 
dług statutów przez e. k. uprz. powsz. austr. 
zakład kredytowy ziemski w kwocie 217000 
fie. oznaczona. 

Dobra te będą sprzedane na dwóch 
pierwszych licytacyjnych terminach jedna- 
kowoż nie poniżej ceny wywołania, zaś na 
trzecim terminie także i poniźej ceny wy- 
wołania, jednak nie niżej jak za 130.000 fir. 

Przed rozpoczęciem  lieytacyi każdy 
chęć kupna mający, wyjąwszy tych wierzy- 
cieli hipotecznych, których wierzytelności w 
pierwszej połowie ceny wywołania mają po- 
krycie, złoży wadyum 10 pre. tejże sumy 
wywołania w gotówce albo w papierach 
państwowych, albo w listach zastawnych 
uprz. powsz. austr. Zakłada kredytowego 
ziemskiego, alb» galic. Tawarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego albo galic. akeyj. Banku hi- 
potecznego, albo w obligacyach indemnizacyj- 
nych, według ostatniego urzędownie noto- 
wanego kursu, albo w ksiązeczkach galic. 
Kasy Oszczędności do rąk Komisyi lieyt:- 
cyjnej. 


większości głosów stawających przystępujący 
uważani będą. 

O czem zawiadamia się obie strony, Z 
miejsca pobytu wiadomych do rąk własnych, 
wierzyciela zaś Sobiesława hr. Mieroszewskia- 
go, mieszkającego w Piaskowej Skale w Kró- 
lestwie Polskim i wierzycieli hipot., którzyby 
po 2go lutego 1880 dn hipoteki weszli, lub 
którymby niniejsza uchwała nie mogła być 
przed terminem wręczona przez edykta i do 
rąk ustanowionego kuratora adwokata Lisow- 
skiego, któremu się adwokata Wędrychow- 
skiego na zastępeę dodaje. 

Kraków 12 marca 1880. 

(3750 1—3) ©bvwieszczenie. 

L. 2248. C. k. sąd powiatowy w Dvb- 
czycach podaje do wiadomości, iż csiem zs-< 
płacenia Maryannie Piechnikowej kwoty 1527 
zł. z pa. odbędzie się w dniu 2} czerwca 
1880, w dniu 12 lipca 1880 i w dniu 9 sier- 
pia 1880 każdorazowo o godzinie 10 z rana 
w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż go- 
epodarstwa pod ]. 12 w Żerosławieech poło- 
żonego Błażeją Olszowskiego własnego. 

Cena wywołania wynosi 5965 zł. wa- 
dyum 597 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

C. k. sąd powiatowy. 

Dobczyce 24 kwietnia 1880. 
(8790 1—3) Edykt 

L. 7867. ©. k. sąd powiatewy w Li- 
manowy podaje do publicznej wiadomcs-«i, 
że celem zaspokojenia sumy 140 zł. 64 vt. 
w. a. z pn. na rzecz zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, odbędzie się 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
pad l. k. 16!/23 w Stopnicach królewskich 
Józefa Piaskowego dłużnika własnej, ciała 


Resztę warunków licytacyjnych i wy- | tabularnego niestanowiącej a na 560 zł. wa. 


arkusze posiadania i inne akta do tych do- 
«hodzeń się odnoszące w tymże sądzie do 
publicznego przejrzenia. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnieść można ustnie lub pisem- 
nie do sadu powiatowego lub na dniu 4 
czerwca 1880 u kierującege dochodzeniami, na 
którym to t:rminie wrazie zgłoszenia zarzu 
tów także dal:ze dochodzen:a przeprowadzo- 
ue Z0-taną, 

Bóbrka dnia 27 maja 1880. 

3—3) Edykt. 

L. 510. C. k. sąd powiatowy w Trem- 
bowli czyni wiadomo, ze w sprawie c. k. 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Siefaunowi Gudz o 250 zł. z pn. odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności w Hleszezawie 
położonej ciała tabularnego niestanowiącej, w 
dniach 1 czerwea 1880, 5 lipca 1880 i 10 
sierpnia 1880 każdym razem o godzinie 8 
przed południem. 

Przy pierwszych dwóch realność ta po- 
wyżej przy ostatnim także poniżej ceny SZa- 
eunkowej, zawsze jednak najwięcej ofiarują- 
cemu sprzedaną będzie. 

Zakład czyni 50 zł. 

Cena wywołania 500 zł. a. w. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Trembowla dnia 22 kwietnia 1880. 
(3686 3—3) dy uw t- 

L. 7942. C. k. sąd powiatowy w Lima- 
nowy podaje do pnblicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 196 zł. z pn. na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, odbędzie się egzekucyjna pu- 


(8709 


własnej, ciała tabularnego  niestanowiącej 
na 810 zł. a w. oszacowanej, w trzech ter- 
m nach a to dnia 7 czerwca, dnia 12 lipca 
i daia 23 sierpnia 1880 każdym razem o godzi- 
nie 10 przed południem w tutejszym sądzie, 
na trzecim terminie i poaiżej ceny wywo- 
łania. 

Cenę wywołania stanowi kwota 400 zł. 
a. w. wadyum 40 zł. 

Inne warunki licytacyjne i protokół za- 
stawnego opisu przejrzeć można w tutejszej 
registraturze sądowej. 

Dla wierzycieli, którzyby nabyli prawa 
zastawu, lub którymby uchwała licytacyjną 
doręczoną być nie mogła, ustanowiony został 
kurator adwokat dr. Zelechowski w Nowym 
Sączu. 

C. k. sąd powiatowy. 

Limanowa dnia 3] marca 1880. 
(3720 3—3) Edift 

Bl. 1839. Bom É. f. Begirtżgerichte in 
Tyśmienica wird der Elijabeth Konarska durd) 
gegenwdrtigeż Cdift befannt gemacht, e3 habe 
wider fie Sacharius Haber und Karol Kouar= 
ski Nameng der minderjährigen Erben nad 
Jan Konarski bei bdiefem Gerichte eiue Rlage 
wegen Cigenthumsanerfennung und Liebergdhe 
der Realität Cons. Nr. 167 im Ottynia ange- 
bracht und um richterliche Hilfe gebeten, wwo- 
rüber cine Tagjagung auf den 8 Juni 1880 
früh nm 10 Uhr angeordnet worden ijt. Das 


Gericht, dem der Ori des Aufenthaltes der- 
jelben unbefannt ift und da fie wiellelht aus 
den É. f. Qändern abwejend fein fónnte, Bat 


auf ihre Gefahr und Sojten den Fedor Olej- 
nis żu ihren Kurator aufgeftelt, mit welden 
bie angebrachte Wiechtajache nach der für Die 
f. i Sandern beftimmten Gerichtsordnung aus- 
geführt und entfdieden werden wird. 

Diefelbe wird daher deffen, burdj biejeg 
öffentliche Edift zu dem Ende erinnert, dag fie 
allenfalls gur rechten Beit felbjt zu erjchelnen, 
oder dem beftimmten Wertretter feine Niechtabez 
helfe an Handen zu laffen, oder aber auch fich 
jelbft einen anberen Sachwalter zu beftellen, 
und biejen bem Gerichte nahmhaft zu machen, 
unb itberhaupt in alle bie rechtlichen ordnungś: 
mibigen Wege einzujchreiten wiffen möge, Die 
er zu ihrer Bertheidigung dienjam finden wiir- 
de, widrigenś fie fih fonft die aug ihrer Were 
abjiumung entftehenden Folgen, felbft beigu- 
miejjen Haben wird. 

R. E Bezirtsgericgt 

Tyśmienitz den 10 Aprii 1880. 
(3579 3—? Edy m.. 

L. 2190. C. k. sąd powiatowy w Eo- 
zowie powiadamia, iż na prośbę egzekucję 
prowadzącej Prokuratoryi Skarbowej we Lwo- 
wie i zaspokojenie preteusyi funduszów in- 
demnizacyjnego w kwocie 8 zł. 49 kr. a. w. 
z 5 pre. odsetkami, tudzież kosztów egzeku- 
cyjnych 8 zł. 22 kr. 5 zł. 74 kr. 1 zł. 6 zł. 
26 kr. 8 zł. 50 kr. i 6 zł, 12 kr. a. w. 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. D. 
362 egzekutor Laje, Judy i Basi F'ederszpie- 
lów na terminie czwartym i ostatnim dnia: 
1 lipca 1880 o godzinie 9 rano tu w e. k 
sądzie pod warunkami tusądowym edyktem 
z dnia 24 marca 1879 l. 2247 ogłoszonemi 
poniżej ceny szacunkowej w drodze licytacyi 
sprzedaną będzie. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Kozowa dnia 26 kwietnia 1880. 

(3684 3—3) L. 9760. 
Konkur 

na posadę c. k. exspedyenta pocztowe- 
go w Uściu biskupiem w Starostwie Bi- 
szczęwskiem za kontraktem służbowym i kė 
cyą służbową w kwocie 300 zł. z roczne 
poborąmi płacy 300 złr. ryczałtu kancelar: “7 
nego 80 zł. i ryczałtu w kwocie 450 zł. 


— |. WK 


utrzymywanie codziennych jazd RY 


pomiędzy Uściem biskupiem a Mielnicą, 4 
ko też płacy rocznych 120 zł. i pobiera“ 
systemizowanych należytości za dorę.. 14% 
depesz, z powodu wykonywania służby te. 
graficznej. 

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do e. k. Dyrekcyi poczt 


bliczna sprzedaż realności l. k. 17 sub. rep. | we Lwowie. 


18 w Zamieściu dłużnika Jakóba Krzyściaka 


Lwów daia 24 maja 1880. 
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(8742 2—3) Obwieszczenie. 

„.  L. 634. C. k. sąd powiatowy w Tu- 
Chowie podaje do wiadomości, iż w celu za- 
spokojesia przyznanej Józefowi Piotrows- 
lemu od Pawła Tarneckiego kwoty 200 zł. 
W. a. i kosztów zostanie ogród pod Il. 69 w 
uchowie położony ciała tebularnego nie 
Mający Pawła Tarneckiego własny przez pu- 
liczną lieytacyę w trzech terminach a to: 
dnia 15 czerwca 1880 dnia 27 lipea 1880 
dnia 31 sierpnia 1880 każdym rszem o 10 
Sodzinie z rana na miejscu w Tuchowie naj- 
Więcej dającemu sprzedanym. 


nowie podaje do wiadomości, że na zaspo- 
kojenie sumy 98 zł. w. a. z pn. przymuso- 
wa sprzedaż realności pod l. k. 5 subr. 97 
w Domaszowie położonej, dłużników Andru- 
cha, Emiliana, Feśki i Pawła Maznyków 
; własnej, w tutejszym e. k. sądzie w drodze 


dzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
zakładu kredytowego włościańsziego dnia 
i15 czerwca, 15 lipca i 16 sierpnia 1880 
każdym razem o godzinie lOtej przed po- 
łudniem z tem przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 


| publicznej licytacyi na rzecz Zakładu kredy- i tylko za cenę wywołania 300 złr. w. a. lub 
towego włościańskiego dnia 16 czerwca, 14, wyej tejż», zaś na trzecim terminie także i 
lipca i 9go sierpnia 1880, każdym razem o | niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

į godzinie 10 przed południem z tem przed- Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
,Sięwziętą zostanie, że na pierwszych d óch ; kowej. 

terminach realność ta tylko za cenę wywo- Resztę warunków, tudzież akt opisauia 
łania 500 zł. w. s., lub wyżej tejże, zaś naii oszacowania realności przejrzeć można w 


Cena wywołania wynosi 210 zł. w. a. | trzecim terminie także i niżej ceny wywo- | tusądowej registraturze. 


Wadyum 21 zł. w. a. À 

Inne warunki w c. k. sądzie przejrzeć 
można. 

Tuchów dnia 25 marca 1880. 
(1862 2—3) Edykt. 

L. 2274. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
lowie podaje do wiadomości Reisli Grûn- 
feldowej, że wydaną dla tejże uchwałę 


tabularną z daia 20 listopada 1879 1. 15908 | (3695 2—3) 


W sprawie Sary Racheli z Griinfeldów Kel- 
8rowej w przedmiocie egzekucyjnego prawa 


łania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. A | 

Resztę warunków iudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. | 

C. k. Sąd powiatowy 

| Uhnów dnia 14 marea 1880. 
tdykt 
L. 4008. C. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu rozpisuje celem zaspokojenia sumy 
375 zł. z pn. na rzecz Chany Felsenbach a- 


C. k. sąd powiatowy 

Uhnów dnia 2i lutego 1880. 
(3699 2—3) Bdykt. 

L. 4708. 0. k. sąd obwodowy Tarno- 
wski podaje nixiejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojekie wierzytelności 
książęco arcybiskupiej dyrekcyi zakładów 
górniczo hutniczych we Friedlsndzie w ʻu- 
mie 2493 zł. 85 ct. w. a. Z należytościami 
dodztkowemi dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna realaości pod l. 61 w mieście 


drychowicach położonej, Marcyanny lo Ka- 
lamusowej 20 Skawińskiej własnej, a proto- 
kołem z dnia 7 września 1879 l. 3696 oce- 
nionej. 

Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy- 
znacza się 8 termina, mianowicie: na dzień 
28 czerwca, 26 lipca i 16 sierpnia 1880 ka- 
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
w gmachu sądowym. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność ta tyiko za cenę szacunkawą lubwy- 
żej takowej, na trzeci:a zaś terminie także 
niżej ceny szacunkowej najwięcej ofiarujące- 
mu za gotową zapłatę sprzedaną zostanie. 

Za cenę wywoławczą tej realności u- 
stanawia się cenę szacunkową tejże w kwocie 
11640 złr. w. a. 

Chęć kupienia mający złożyć winien 
,do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 10 
pre. ceny szacunkowej w sumie 164 złr. a. 
(w. gotówką, lub papierami wartościowemi 
„prawnie bezpieczeństwo pupilarne dającemi, 
według ostatniego kursu, jednakże nigdy 
„wyżej ceny nominalnej obliczonemi. 

Reszię warunków, akt ocenienia real- 


Zastawu dla sumy 300 zł. w. a. z pn. w sta- ; els 
nie biernym połowy realności pod l. 26 wl chwałą z dnia 16 lipca 1879 l. 6959 dozwo- 
arnowie na Zabłociu położonej dawniej Ja- | loną przymusową sprzeda realności pod |. 
kóba Griinfelda obecnie tegoż spadkobierców |k. 7 w Przemyślu na Podgórzu położonej, 


Tarnowie położonej do Meadla Fenichla ij ności i inne akta odnoszące się do lieytacyi 


Własnej z powodu niewiadomego jej miejsca 
pobytu zamianowanemu kuratorowi Dr. A- 
lojzemu Malawskiemu doręczeno. 

Tarnów dnia 19 lutego 1880. 

(3756 2—3) L. 865 
Ogłoszenie licytacyi. 

O. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Piotra Satki w kwu- 
tie 26 zł. 89 et. w drodze egzekucyi przez 
Publiczną liecytacyę sprzedana będzie połowa 
domu pod l. 28 w Bystrej do Jana Satka 
należąca jednak bez placu w trzech termi- 
nach 24 czerwca 20 lipca i 24 sierpnia 1880 
każdym razem o godzinie 10 rano w biurze 
Sedziego powiatowego w Milowee. 

Cena wywołania 80 zł. 

Wadyum 8 zł. 

Milówka duia 18 marca 1880. 

(3758 2—3) Edykt. 

L. 5033. Ilika Błaszezuka z Dobraczyna 
Uznano za marnotrawcę, kuratorem dlań usta- 
nowiono Michała Pilipczuka z Dobraczyna, 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Sokal dnia 138 maja 1580. 
(3732 2—3) Edykt. 

L. 542. 0.k. sąd deleg. miejski w Kra- 

owie podaje do wiadomości, że w drodze 
egzekucyi aktu przed notarynszem Stefanem 
Muczkowskim 8 kwietnia 1878 zdziałaneg 
celem zaspokojenia: 

reszty XIV raty 1 lat-go 1877 płatnej 
w kwocie 20 zł. 

12 pre. zwłoki od 4 stycznia 1879 do 
dnia zapłaty 

XV raty 1 sierpnia 1877 płatnej 82 
zł. 50 kr. 

9 pre. zwłoki od !/ą do $1/, 1877 62 et 

i 12 pre. zwłoki od */, 1877 do dnia za- 
płat 

f "XVI raty 1 lutego 1876 płatnej 82 zł. 
k 


T. 
9 pre. zwłcki od */ą do °% 1878 62 kr. 
12 pre. zwłoki ód */, 1878 do dnia za- 
płaty 
XVII raty 1 sierpnia 1875 płatnej 82 
zł. 50 kr. : 
9 pre. zwłoki od */ do **/, 1878 62 kr. 
12 pre. zwłoki od */, 1878 do dnia za- 
płaty s 
XVIII raty 1 lutego 1879 płatnej 82 
zł. 50 kr. 
9 pre. zwłoki 
62 kr. 
12 pre. zwłoki od *, 1879 do dnia 
zapłaty; a 
pozostającego do spłacenia kapitału 153 zł. 
ÖL kr, kosztów egzekucyjnych w kwocie 8 
zł. 56 kr. tudzież dalszych kosztów egzeku- 
cyjnyen obecnie w kwocie 11 zł. 26 kr. się 
przyznających na rzecz Gale. Towarzystwa 
Kredytowego Z em:kiego w Krakowie odbę- 
dzie się w sądzie powiatowym deleg. miejs- 
kim *w Krakowie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod |. k. 151 w Mogile 
położonej, przez publiczną licytacyę w trzech 
terminach mianowicie dnia 19 czerwca, 24 
lipca i 28 sierpnia 1880 każdym razem o 
10 godz. rano. > 
Przedmiot*m lieytacyi jest majętność 
pod l. k. 151 w Mogile na 2500 zł. o8z- 
cowana. 
. Za cenę wywołania u-tanawia się war- 
t- $ szacunkową poniżej której realność te 
pierwszym i drugim terminie sprzedaną 
, będzie, ma trzecim zaś terminie takie 
Vżej ceny wywcłania jednek nie niżej jak 
"1100 sprzedaną zostanie. 
=, Chęć kupna majacy obowiązanym jest 
zed rozpoczęsiem lieytacyi złożyć do rąk 
"©.1 lisytasyjnej jako wadyum kwotę 


od 1, do 38/, 1879 


Reszta warunków licytacyjnych, akt no- 
tarysluy i wyciąg hipoteczny w registratu- 
rze sądowej a w dzień licytacyi w biurze 
komisyi licytacyjnej przejrzane być mogą. 

Kraków 23 marca 1380. 

(3735 2—3) Edykt. 
L.1210. C. k. Sąd powiatowy w Uh- 


||| U E A N A E S o czzmamo 


do dłużnika Szymona Kienera jak ks. gł. V 
str. 131 |. 14 wł. należącej w drodze pu- 
blicznej licytacyi pod warunkami ułatwiają- 
cemi do protokołu z dnia 8 kwietnia 1850 
wniesionemi dnis 8 lipca 1880 o godzinie 
10 rano w biurze l. 2? odbyć się zasjącą 

Na tym terminie realność powyższa za 
jakąbądź cenę atoli nie niżej 3000 zł. zosta- 
nie sprzedaną. k 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 3354 zł. 40 et. 

Wadyum wynosi 200 zł. 

Akt szaeuukowy i wyciąg tabularay 
można przejrzeć w tusądowych aktach. 

Przemyśl 14 kwietnia 1880. 

(3736 2—3) Kdykt. 

L. 149. Na duiu 25 czerwca, 23 lipea 
i 26 sierpnia 1880, zawsze o godzinie 10tej 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie licytacya realnośvi pod l. 8 w Łukaw- 
cu położonej, ciała tabularnego nies anowią 
cej dłużnika Wasyla Dubyńskiego właszej, w 
celu śjiągnienia wierzytelności Abrahama 
Woifa w kwocie 200 zł a. w. z pn. 

Cenę wywołania stanowi kwota 976 zł. 
austr. wal. 

Wadyum wynosi 97 zł. 60 et. 

R sztę warunków i akL oszacowania 
przejrzeć można w tusądowej registwaturże. 
0. k. Sąd pawiatowy 

Załoźce 15 styczaia 1880. 

(3712 2—3) Ogloszenie. 

L. 19240. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, iż dla Jonasza Czacesis słabego na u- 
myśle ustanowiono kuratelę i p. adwoķat 
Dr. Mansch kuratorem dla niego zamiano- 
wadym został. 

Lwów daia 15 maja 1580. 

(3746 2—3) Edykt 

L. 1244 C. k. sąd powiatowy w Bu- 
czaezu ogłasza, że daia 3 czerwca, 7 lipca i 
9 sierpnia 1880 o godz. 11 iano nastąpi li- 
cytacya nietabularnej realuości Mikołaja Be- 
rezowskiego i Stefu:a Bahiaka spadkobier: 
ców Ś.p. Kutarzyny Babiax własnej lk. 58*/, 
w Buczaczu na 162 złr o zacowanoj celem 
ściągnięcia pr-t:nsyi Mojżesza Weisera 30 
Zir. 8. W. z pu. pod waraakami, któr ra- 
zem z aktem opisania i oszacowania wolno 
przejrzeć w tut. sądowe] registrutuczej oraz 
zawiadamia wszystkich wisrzyci li uiewia 
domych i takieb, którymby uiniejsza la 
późniejsze uch vsły z jakiegokol riekbądź po 
wodu doręczone być uie mogły, ża dls uich 
kuratora p. Konstantego Stupnickiegy © K. 
notaryusza w Buczaczu ustan. wiono. 

Buczaez dnia 10 kw etnia 1880. 

(3760 2—3) w dy kt. 

L 1209. O. k sąd powiatowy w Uh- 
nowie podaje dv wiadom ś:i, że na %a5po- 
kojenie sumy 267 złr. 5 et. w. a. z p. B. 
przymusowa sprzedaż realnośsi pod l k. 25 
subr. 28 w Tarnoszynie położonej, dłużnika 
masy spadkowej po Jaśku Podgórsk' m włas- 
nej, w tutejszym e. k. s}dzie w drodze pu- 
blicznej licytacyi na rzecz zakładu kredyto- 
wego włyścianskiego dnia 14 czerwca, 18 
lipca i 10 sierpnia 1380 każdym razem o 
godzinie tOtej przed południem z tem przed- 
sięwziętą zostauie, że na pierwszych dwóch 
terminach realaość ta tylko za cenę wy%¥c- 
łania 1000 złr., w. a. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy- 
wołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wyncsi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. r : 

Rəsztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

Uhnów dnia 14 mar'a 1880. 

(3734 2—3) Edykt. 

L. 136. C. k. sąd nowiatowy w Uh- 
nowie podaje do wiadomoś.i, że na zaspo- 
kojenie sumy 100 złr. 12 et. w. a. z p. n. 
przymusowa sprzedaż realności pod l. k. 38 
subr. 28 w Korczminie położouej, dłużnika 
Semka Figi własnej, w tutejszym c. k. są- 


Gazeta Lwowska Nr. 122 z dnia 31 maja 1880. 


a 


b | 8759 2—3) 


Chaji Fenichlowej należącej. 

Sprzedaż odbędzie się przez lisytacyę 
publiczną w sądia tutejszym w dwóch ter- 
minach 5 lipca i 6 sierpnia 1480 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 

Org wywołania stanowić będzie war- 
tość szacuukowa 37496 zł. 47 et, w. a., po- 
niżej której w terminach powyższych real- 
ność sprzedaną nie będzie. | 

Wudynm przy licytacji złożyć się ma- 
jące wyzosi 3750 zł. w. a. | 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
stratu.ze e. k. sądu obwodowego. Na wyya- 
dek, jeżeli przy pierwszy*h dwóch termin:ch | 
licytecyjnych niet przynajmniej ceny szacun- | 
kowej nie zaofiaruje, wyznacza się termiu ua 
dzień 6 sierpnia 1880 o godzini» 4 p; połu- 
dniu, ua który wierzyciele hipot-ezni stawić 
się winni, celem ułożenia lżejszych warunków, 
według których następnie sprzed: ż lieytacyj- 
na w trzecim terminie rozpisaną 4 stanie. 

Głosy nieobecnych przy tym termiuie 
doliczy się do większości głosów wierzycie- 
li, którzy na termin przybędą. 

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomieni: obydwie strony, e. k. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, e. k. proku- 
ratorya skarbu we Lwowie, wszyscy wierzy- 
ciele hij oteezni, a wszczególności wierzyciele 
z miejsea pobytu miewiadomi następnie ci 
wierzyciele, btórzyby po dnin 23 uasrca 1880 
do hipoteki realaości 1. 61 w Tarnowie we- 
szli, lub którymby uchwała nini-jsza z jakie- 
go kolwiek powodu nie zost:ła doręczon, 
do rąk kuratora, który ninieiszem w osobie 
adwokata Dr. Adolfa Ringelhsima z suksty- 
tuya adwokata Dr. Febusa Salomona usta- 
nowionym zostaje. tudzież przez edykt, ogło- 
szenie którego równocześnie zarządza się. 

W Tarnowie dnia 15 kwietnia 1880, 
(3727 2—3) Obwieszczenie 

„L. 1688. W Baligrodzkim e. k. sądzie 
powiatowym odbędzie się w sprawie luka 
Sammera przeciw Jzśkowi Czarneeki*mu pto. 
52 zł. 40 et. egzekucyjna sprzedaż reżlnośsi 
w Bukowcu pod Nr. Ś2położonej, ciała ta- 
bularnego niestazowiąc.j w trzech terminach 
2 czerw'a, 2 lipca i 4 sierpnia 1880 każdym 
razem o godzim» 10 rano. 

Cena szacunkowa 140 zł. wadyum 14 
al. Akt opisania i oszacowania jakoleż Wa- 
rnuki licytacyjne można przejrzeć w tusądo- 
wej r=gistraturze, 

Baligród 24 marca 1880. 

Edyk te . 

_ L 785. © k. sąd powstowy w Uio- 
wie podaje n:niejszem do pubiicznej wixdo- 
mości, że na zaspokojenie sumy 168 zł. 14 
et. w. 3. Z pa. przymusowa sprzedaż. real- 
ności pod Nr. kons. 39 w Nowwsiółkach 
przednich położonej dłużniczki Szrafiny Wer: 
bowej własnej, w tutejszym e. K. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz e. k. 
upiz. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 7 czerwca, 7 lipca i 3 sierpnia 1830, 
każdym razem o godzinie 10 przad południem 
z tem przedsiewziętą zo tanie, ŻE na pier- 
waszych dwó-h t-rmiaah realność ta tylko 
za cenę wywołaaia 400 zł w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną Zo3tenie. 

„ Wadyum wynosi 10°% ceuy Szacunko- 
wej. Resztę waruaków, udzi Ż aku op'sania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądo wej ragistraturze. , 

C. k. sąd powiatowy. 

Uhnów dnia 21 Mia 1880 
(3745 2—3) Obwieszczenie. 

L. 713 C. k. sąd powiatowy w An- 

rychowie podaje niniejszem do powszećh- 
nej wiadomości, że w sprawia egzekuryjnej 
Macieja i Anny Kukisłów przeciw Marcyan- 
nie 1o Kalamusowej 20 Skawińskiej a względ- 
rie jej raałoletcim deklarowanym spadko- 
biercom Franeiszee, Janowi, Mz:ryannie i Jó- 
zefowi Kslamus>m, tudzież Wrunciszkowi i 
Katarzynie Skawińskim celem zasvokojenia 
pretensyi w kwocie 310 złr. w. a. z pn. od. 
będzie się w tym sądzia publiczna sprzedaż 


przymusowa realności pod l. k. 2 w Fry- 


| można przejrzeć lub odpisać w tutejszym są- 
' dzie. Dla wierzycieli, którymby rezolucya li- 
cytacyjna nie została doręczoną, lub którzy- 
by dopiero po dniu dzisiejszym prawo Zs- 
stawu na realn'ści uzyskali ustanowiony zo- 
(stał adw. Dr. Leon Loria w Wadowicach. 

Andrychów dnia 23 kwietnia 1880. 
(3717 2—3 Edyk t 

L. 8181. Ze strony e. k. sądu obwo- 
dowego w Złoczowie rozpisuje się, celem 2a- 
spokojenia wierzytelności e. k. uprz. galic. 
akc. banku hipotecznego przeciw Józefowi 
Jaworskiemu wywalczonych, a to: 

a) Sumy 123% zł. 50 et. z procentam po 
6°% “d duia 24 msia 1878 i kwoty 12 
zł. 32'e ct. jako 10/, prowizyi. 

b) Sumy 1232 zł. 50 ct. z procentem po 
Gpr. od dnia 24 listopada 1878 i kwoty 
12 zł. 82'/, et jako lpr. prowizyi. 
Sumy 32255 zł 38 et. z 7pr. od dnia 
24 maja 1879. 

Kosztów sądowych 10 zł. 82 ct. 
Kosztów egzekusyjoych 14 zł. 11 ct. 
przymusowa sprzedaż */; części dóbr 
Lipica górna, w obrębie e.k. sądu po- 
wiatowego Ruhatyńskiego położonych, 
wedle Dom. 446 pag. 2938 n. 22 haer. 
do p. Józefa Jaworskiego należącej 
i powyższej pretensyi za hipotekę słu- 
żącej, i do przedsięwzięcia tej liey- 
tacy. wyznacza się termin na dzień 
24 czerwca 1880, 4 sierpnia 1880 
i 2 września 1850 zawsze o godz. 10 
przed południem w tutejszym c. k. 
sądzia obwodowym. 

1. Cena wywołania stanowi wartość 
dóbr przy udzieleniu pożyczki przyjęta w su- 
mie 72480 zł. 

W pierwszym i drugim terminie dobra 
te tylko za cenę wywołania lub wyżej, w 
trzecim zsś tylko za cenę na pokrycie wszyst- 
kich wierzyteluości hipotecznych wystarcza- 
jącą będa sprzedane. © s 

3. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi- 
syi licytacyjnej jako zakład (wadyum) 10/100 
ceny wywołania 72480 zł. to jest sumę 7248 
zł. bądź w gotowiżnie, bądź w książeezkach 
galic. kasy oszezędności, bądż w galic. obli- 
gacysch iudemnizacyjoych lub też wobliga- 
cyach długu państwa, albo też w listach za- 
stawn. galic. akcyj. Banku hipotecznego, lub 
ć. k. uprz. austr. węgierskiego banku. Obli- 
gacye, listy zastawne i listy hipoteczne obli- 
czone będą według karsu tychże ogłoszone- 
go w ostatnim przed licytacyą numerze u- 
rzędowej Gazety lwowskiej, 

„_  Wadyum nabywczy będzie zatrzymane 
iw depozycie sądowym złożone, a o jle 
w gotowiznie było złożone w cenę kuppa 
em DE zaś wadya innych lieytu- 
jących po zakończeniu lie i będą i 
ZWTÓCONE. A AI 

. Gdyby dobra te w dwóch pierwszych 
terminach za cenę wywołania lub wyżej tej 
ceny, iub w trzecim terminie za cenę wszyst- 
kie zahipotekowana wierzytelności pokrywa- 
jącą sprzedane nie zostały, natenczas dla u- 
łożenia ułatwiających warunków wyznacza 
ię termin sadowy na dzień 3 września 1880 
o godzinie 10 rano z tem oznajmieniem, jż 
niestawsjący na terminie wierzyciele hipote- 
ezni jako do większości głosów stawających 
przystępujący uważani będą. 

Wyciąg hipoteczny tych dóbr w tutej- 
sze sdowej registraturze przejrzeć lub od- 
pisać można. 7 

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się strony sporujące, tudzież wierzycieli hi- 
potecznych do rąk własnych, zaś wierzycieli, 
ztórzyby po dniu 18 marca 1880 do tabuli 
krajowej weszli, tudzież wierzycieli, którym- 
by niniejsza uchwała sądowa sprzedaż 1/3 
części dóbr Lipicy górnej rozpisująca lub ja- 
ka późniejsza z jakiegobądź powodu albo 
wcale nie, lub wcześnie przed terminem li- 
cytacyjnym nie mogła być doręczoną przez 
edykia i równocześnie w osobie adwok. Dr. 
Brauna z zastępstwem adwok. Dr. Wartere- 
siewieza ustanowionego kuratora. 

Złoczów dnia 1 maja 1880. 


e) 
d) 


(8009 3—3) Edykt. 

„L. 8281. C. k. wyższy sąd krajowy 
podaje do wiadomości, że projekt nowych 
ksiąg gruntowych według ustawy z 20 mar- 
ea 1874 Nr. 29 Dz. ust. kraj, wygotowany 
dla następujących posiadłości tabularnych i 
gminnych od dnia 1 czerwca 1880 za nową 
księgę gruntową uważanym być ma: 

I Dla posiadłości tabularnych: 
. Zarudee, 
. Sroki, 
. Brzuchowice, 
. Rzęsna polska, 
. Rzęsna ruska, 
. Podliski wielkie w okręgu c. k. 


GD OI Fe CJ 29 = 


sądu powiatowego miej. del. Sek. II we, 79. 
(przyległość 


Lwowie. 
7. Lubień mały, 
8. Milatyn, 


9. Milatyn nowy lub mały czyli Bar. | pag. 34 
sądu | 


10. Putiatyeze w okręgu c. K. 
powiatowego w Gródku. 

11. Karaczynów, 

12. Hedwikówka, 

13. Żorniska w okręgu c. k. adu po- 
wiatowego w Janowie Zalesie. 

14. Dmytrze, 

15. Jastrzębków  (przyległość do dóbr 
Humieniec), 

16. Jastrzębków część, 

17. Popielany 

18. Sroki koło Szczerea 

19. Sroki część w okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Szezercu. 

20. Czyżki, 

21. Dawidów i Kopiatyn czyli Kupia- 
tyn w okręgu e. k. sądu powiatowego w 
Winnikach. 

22. Sopoczyn w okręgu e. k. sądu po- 
wiatowego w Zółkwi. 

23. Kuliezków w okręgu e. k. sądu po- 
wiatowego w Bełzie. | 

24. Narol w okręgu c. k. sądu powia- 
towego w (Cieszanowie. 

25. Nowystaw i 

26. Czestynie, 

27. Kłodzienko w okręgu e. k. sądu 
powiatowego w Kulikowie. 

28. Lipowiec i 

29. Kolonia Lindenau w okręgu e. k. 
sądu powiatowego w Lubaczowie. 

30. Borowe i 

31. Legowe, 

32. Rekliniee w okręgu c. k. sądu po- 
wiatowego w Mostach. 

33. Radwańce w okręgu c. k. 
powiatowego w Sokalu. 

34. Staje, 

35. Korczmin w okręgu ck. sądu powia- 
towego w Uhnowie. 

36. Matyjowce, 

37. Rakowczyk, 

38. Perezów, 

89. Pilipy i 

40. Wołowe, 

41. Załucze nad Prutem w okręgu c. 
k. sądu powiatowego miej. del. w Kołomyi. 

42. I. część Strzylee 


sądu 


MaM. - 1» = 

48. Targowica w ckręgu e. k. sądu po- 
wistowego w Horodenee. 

49. Siecowa, 

50. Tuława w okręgu e. k. sądu po- 
wiatowego w Sniatynie. 

51. Jaksmanice czyli Jaskmanice ad 
Bakuńezyce i 

52. Jaksmanice — Wojtostwo 

58. Siedliska w okręgu e. k. sądu po- 
wistowego miej. doleg. w Przemyślu 

54. Malhowiee I, 

55. Malhowice II, 

56. Malhowice III, 

57. Wielunice. 

58. Borszowice vel Borszczowiee w o- 
kręgu sądu c. k. powiat. w Niżankowicach. 
59. Falejówka I część Gurowszczyzna 
6 


II , n 
IIL „ Stażczyzna, Smol- 
szczyzna, Burt- 
kowszczyzna i Ba- 
rańszczyzna zwana. 
„ pierwotnie Józefa 
Dydyńskiego zw. 
n Pańszczowczyzna 
czyli Swiejkow- 
szczyzna, Jasiow- 
czyzna, czyli Si- 
korszczyzna także 
ogólnie Woław- 
SZCZYZNAa  Zwan3. 
64. Dudyńce czyll Dydyńce w okręgu 
c. k. sądu powiatowego w Sanoku. 
65. Rudenka, 
66. Łukowce w okręgu e. k. sądu po- 
wiatowego w Lisku. 
67. Podwysokie Dom 22 pag. 311. 
m 68. Nowesiółki oparskie Dom 22 pag. 
i 
69. Giżów Dom 504 pag. 315 w okrę- 
gu e. k. sądu powiatowego w Komarnie. 
70. Ugartsberg (przyległość do dóbr 
Medenica), 


0. 
61. 


IV 
y 


62. 


sądu powiatowego w Medenicy. 


gu e. k. sądu powiatowego w Starejscli. 


i wego 


8 


71. Horucko Dom. 92 pag. 73 (przy- 
ległość do dóbr Medenica), 

72. Lipice Dom. 92 pag. 70 (przyle- 
głość do dóbr Medenica), 

73. Radelicz Dom 371 pag. 432 (przy- 
ległość do dóbr Medenica), 

74. Saska Dom. 371 pag. 398 (przy- 
ległość do dóbr Radelicz), w okręgu e. k. 


32. Perezów z miejscowościami Pilipy, 
Troscianka i Wołowe, 
38. Załucze nad Prutem podlegających 
e. k. sądowi powiat m. d. w Kołomyi. 
34. Strzylce, 
385. Targowica podlegających e. k. są- 
dowi powiat. m. d. w Horodence. 
386. Stecowa, 
37. Tuława podlegających c. k. sądowi 
powiatow. m. d. w Sniatynie. 
38. Jaksmanice, 
89. Siedliska podlegających e. k, sądo- 
wi powiat. m. d. w Przemyślu. 
40. Malhowice, 
41. Wieluniee, 
42. Borszowice podlegających e. k. są- 
dowi powiat. w Niżakowicach. 
43. Falejówka, 
44. Dudynce podlegających e. k. sądo- 
wi powiat w Sanoku. 
45. Rudenka, 
46. Łukowce podlegających e. k. sądo- 
wi powiat. w Lisku. 
47. Podwysokie z Nowosiółkami podle- 
gających c. k. sądowi powiat. w Komarnie. 
48. Ugartsberg (Wypuszki), 
49. Horueko z Lipicami, 
50. Radelicz z Saską kameralną podle- 
gających e. k. sądowi powiat. w Medenicy. 
51. Hoszany podlegających c. k. sądo- 
wi powiat. w Rudkach. 
52. Polana, 
28. Berezów podlegających e. k. sądowi 
powiat. w Starejsoli. 
54. Bereznica, 
55. Wola dołhołucka podlegających e. k. 
sądowi powiat. w Stryju. 
56. Ilów podlegających e. k. sądowi 
powiat. w Mikołajowie. 
57. Dubowiea podlegających e. k. sẹ- 
dowi powiat. w Wojniłowie. 
58. Wiktorów, 
59. Komarów podlegających e. k. są- 
dowi pow. w Haliczu. 
60. Przeniezniki podlegających c. k 
sądowi pow. w Tyśmienicy. 
61. Pajówka, 
62. Zielona podlegających c. k. sądowi 
pow. w Grzymałowie. 
63. Tarasówka, 
64. Zarudeczko podlegających c. k. są- 
dowi pow. w Zbarażu. 
65. Wierzbowiec podlegających e. k. 
sądowi pow. w Budzanowie. 
66. Mszaniec, 
. Howiłów mały, 
. Karaszyńee, 
59. Tudorów podlegających e. k. sądo= 
. w. Kopyczyńcach. 
70. Nowosiółka, 
. Uście biskupie podlegających e. k. 
sądowi pow. w Mielnicy. 
72. Zarwanica podlegających e. k. są- 
dowi pow. m. d. w Złoczowie. 
73. Koniuszków podlegających e. k. są- 
dowi pow. w. Brodach. 
74. Horodysławice podlegających e. k. 
sądowi pow. w Bóbrce. 
"15. Kozary, 


75. Hoczany vel Oszany w okręgu c.k. 
sądu powiatowego w Rudkach. 

76. Polana Dom. 34 pag. 446 (przy- 
ległość do Cyrowa), 

77. Berezów Dom 34 pag. 437 w okrę- 


78. Berezaica Dom. 14 pag. 448, 

5 część Dom. 66 pag. 881 
do Bereznicy Dom. 14 p. 448). 
80. Wola Dołhołucka część Dom 44 


9. 
81. Dołhołucka wola część Dom 87 pag. 
417 w okręgu c. k. sądu powiatowego w 
Stryju. 
82. Ilów w okręgu e. k. sądu powiato- 
w Mikołajowie. 
88. Dubowica Dom 14 pag. 7 (przyle- 
głość do Wojniłowa), w okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Wojniłowie. 

Wiktorów, 

85. Komarów w okręgu c. k. sądu po- 
wiatowego w Haliczu. 

86. Przeniczniki w okręgu e. k. sądu 
powiatowego w Tyśmienicy. 

87. Pajówka (przyległość do dóbr Zie- 
lona). 

88. Zielona, 

89. Hlibów w okręgu c. k. sądu po- 
wiatowego w Grzymałowie. 

90. Zarudeczko w okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Zbarażu. 

91. Mszaniec (przyległość do Chorost- 
kowa). 

92. Howiłów mały także Uwiłówek 
czyli Howiłówek zwany (przyległość do Cho- 
rostkowa). 

98. Karaczyńce czyli 
(przyległość do Uhorostkowa). 

94. Tudorów w okręgu e. k. sądu po- 
wiatowego w Kopyczyńcach. 

95. Nowosiółka (przyległość do dóbr 
Uście - biskupie.) 

96. Uście biskupie w okręgu c. K. sądu 
powiatowego w Mielnicy. 

97. Zarwanica w okręgu e. k. sądu po- 
wiatowego m. d. w Złoczowie. 

98. Koniuszków w okręgu e. k. sądu 
powiatowego w Brodach. 

99. Horodysławice w okręgu e. k. s4- 
du powiatowego w Bóbree. 

100. Kozary, 

101. Konkolniki 
dzyhorce. 

102. Hanowce w okręgu e. k. sądu po- 
wiatowego w Bursztynie. 

103. Folwark Jawcze i, 

104. Folwark Horodków w okręgu e. k. 
powiatowego w Rohatynie. 

Dla posiadłości mniejszych w gmi- 
nach katastralnych: 


Karaszczyńce 


z przyległością Mię- 


sądu 
II. 


1. Zarudee, 76. Konkolniki, 

2. Sroki, 77. Hanowce podlegających e. k. sądo- 
3. Brzuchowice, wi pow. w Bursztynie. 

4. Rzęsna polska, 78. Jawceze podlegających e. k. sądowi 
5. Rzęsna ruska, pow. w Rohatynie jako instancyi realnej. 

6. Podliski wielkie podlegających e. k. Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 


przejrzanym być może a to dla posiadłości 
tabularnych pod I 1 do 35 w Tabuli krajo- 
wej e. k. sądu krajow. we Lwowie; pod I 36 
do 50 w urzędzie hipotecznym e. k. sądu 
obwod. w Kołomyi; pod I 51 do 66 w u 
rzędzie hipotecznym e. k. sądu obwod. w 
Przemyślu; pod I 67 do 83 w urzędzie hi- 
potecznym e. k. sądu obwod. w Samborze; 
pod I 74 do 86 w urzędzie hipotecznym e. 
k. sądu obwod. w Stanisławowie; pod I 87 
do 96 w urzędzie hipotecznym c. k. sądu 
obwod. w Tarnopolu; pod I 97 do 104 w u- 
rzędzie hipotecz. e. k. sądu obwod. w Złoczo- 
wie, zaś dla posiadłości pod II poszczegól- 
nionych w biurze dotyczącego e. k. sędziego 
powistowego. 

Od dnia wyżej wspomnionego wszelkie 
nowe prawa czy to własncści, czy zastawu 
ezy jakiebądź inne prawa hivoteczne odno- 
szące się dv nieruchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą. 

Zarazem wzywa e. k. wyższy sąd kra- 
jowy wszystkich, którzyby : 

1) na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia tych nowych ksiąg nabytego 
domagali się jakiej zmiauy wpisów hipotecz- 
nych, odnoszących się do stosunków włas- 
ności lub posiadania, a to bez różnicy, czy- 
by ta zmiana przez dopisanie odpisanie lub 
przepiasapie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenia ciał hipotecz- 
nych, lub w jakibądź inny sposób nastąpić 
miała. 

2) już przed dniem otwarcia tych no- 
wych ksiąg hipotesznych nabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanej w te księgi lub do 
jej części jakie prawo zastawu, służebności 
lub w ogóle jakie inne prawa do wpisu hi- 
potecznego przydatne o ile te prawa jako do 
dawnego stanu biernego należące, wpisane 


sądowi powiatowemu miej. del. sek. II we 
Lwowie. 

7. Lubień mały, 

8. Milatyn z Barem i Kosowem. 

9. Putiatycze podlegających e. k. sądo- 
wi powiatowemu w Gródku. 

10. Karaczynów z kolonią Schönthal i 
miejscowościami Podrzęsna i Soluki. 

11. Żorniska podlegających e. k. sądo- 
wi powiat. w Janowie Zalesie. 
12. Dmytrze, 
13 Jastrzębków, 
14. Popielany, 
15. Sroki koło Szezerca podlegających 
sądowi powiat. w Szczercu. 
16. Czyżki, 
1%. Dawidów podlegających e. k. sądo- 
wi powiat w Winnikach. 

18. Sopoczyn podlegających c. k. s4- 
dowi powiat w Źółkwi. 

19. Kuliczków podlegających e. k. są- 
dowi powiat. w Bełzie, 

20. Narol miasteczko, 

21. Narol stary (wieś) podlegających 
e k. sądowi powiat. w (ieszanowie, 

22. Czestynie z miejscowością Nowy 


c. k. 


staw, 
23. Kłodzienko podlegających c. k. są- 
dowi powiat. w Kulikowie. 

24. Lipowiec z kolonią Lindenau po- 
dlegających e. k. sądowi powiat. w Luba- 
czowie. 

25. Borowe, 

26. Rekliniee podlegających c. k. są- 
dowi powiat. w Mostach. 

27. Radwańce podlegających e. k. są- 
dowi pow. w Sokalu. 

28. Staje, 

29. Korczmian podlegających c. k. są- 
dowi pow. w Uhnowie. 

30. Matyjowee, 

81. Rakowczyk, ' 
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być mają, a już przy założeniu nowej księ* 
gi gruntowej tamże wpisane nie zostały, a- 
żeby z temi prawami zgłosili się a to: co d0 
majętnosci tsbularnych wyżej wymienionych 
pod I do 35 do e. k. sądu krajowego we Lwowie, 
pod 136 do 50 doc. k. sądu obwodowego w 
Kołomyi, pod 151 do 66 do e. k. sądu obwodo- 
wego w Przemyślu, pod I 67 do 83 doe. r. 
sądu obwodowego w Samborze, pod I84 do 
86 do e. k. sądu obwodowego w Stanisła- 
wowie, pod I 87 do 96 do e. k. sądu obwo- 
dowego w Tarnopolu, pod I. 97 do 104 do 
c. k. sądu obwodowego w Złoczowie, zaś co 
do posiadłości wyżej pod II poszczególni: - 
nych do dotyczących e. k. sądów powiatowych 
najdalej do dnia 1 czerwca 1881, gdyż w przeci- 
wnym razie utracą prawo do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw osobom, 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze zawartych, prawa hipoteczne 
w dobrej wierze nabędą. 

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z pomienionemi prawami lub rosz- 
czeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić 
Się mające prawo było już zapisane w da- 
wniejszej księdze hipotecznej, w miejsce 
której nowa księga wstępuje, lub że było 
wiadome z jakiej rezolucyi sądowej lub jest 
przedmiotem dochodzenia wskutek podania 
przed sąd wniesionego. Termin powyższy 
nie może być ani przedłużonym ani też w 
razie zaniedbania go, do pierwotnego stanu 
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przywróconym. 
Lwów dnia 31 marca 1880. 
(8728 2—3) Edykt. 


L. 1781. C. k. sąd powiatowy w Bu- 
czaczu ogłasza, że dnia 8 czerwca, 7 lipca 
i 9 sierpnia 1880 o godz. 11 rano nastąpi 
licytacya nietabularnej części realności Abra- 
hama Arona Streicher własnej |. k. 284 w 
Buczaczu na 100 zł. w. a. oszacowanej ce- 
lem ściągnięcia pretensyi Izaaka Habera 82 
zd. w. a. z pn. pod warunkami, które razem 
z aktem opisania i oszacowania wolno przej- 
rzyć w tusądowej registraturze, oraz zawia- 
damia się wszystkich wierzycieli niewiado- 
mych i tskich, którymby niniejsza lub po- 
niejsze uchwały z jakiegokolwiekbądź po- 
wodu doręczone być niemogły, że dla nich 
kuratorem p Konstantego Stupnickiego e. k. 
notaryusza w Buczaczu ustanowiono. 
Buczacz dnia 10 kwietnia 1880. 
(3679 2—3) Edy k i. 
L. 2036. C. k. sąd powiatowy Rozwa- 
dowski oznajmia, że umarł w Krzerum bez- 
testamentalnie Henryk Szyszkiewiez pozosta - 
wiwszy majątek. 
Gdy sądowi jego spadkobiercy nie se 
znani, przeto wzywa wię takowych, aby prawa 
swe w przeciągu jednego roku od dnia dzi- 
siejszago licząc w tutejszym c. k. sądzie 
zgłosili i deklaracyę swe wnieśli, gdyź ina- 
czej postępowanie spadkowe względem któ- 
rego Jana Martynowieza c. k. notaryusza 
w Rozwadowie kuratorem ustanowiono ze 
zgłaszającemi się spadkobiercami przeprowa- 
dzone i spadek tymże przyznany zostanie, 
część spadku nie objęta zaś, lub gdyby się 
nikt do spadku tego nie oświadczył, cały 
spadek przez skarb Państwa zajęty będzie. 
Rozwadów dnia 28 kwietnia 1880. 
(3757) Edykt. 
L. 5441. Ok. sąd powiatowy w Oświę- 
cimie na prośbę zarządu kolei północnej ces. | 
Ferdynanda rozpoczyna z dniem dzisiejszym 
dochodzenia celem założenia wykazów hi- 
potecznych dla tej części. kolei północnej z 
Wiedaia do Krakowa, która przerzyna gmi- 
ny katastralne: Jawiszowice, Brzeszcze, Bu- 
dy ad Brzeszcze, Rajsko, Łazy, Brzezinka i 
Babice należące do powiatu sądowege 0- 
święcimskiego. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania gruntów kolej- 
nych do gmin powyższych należących, może 
się zgłosić i wszystko przytoczyć, co do wy- ' 
jaśnienis lub obrony swych praw za stósow- 
ne uzna w terminie nieprzekraczalnym z d. 
lo września 1880 upływającym. 

Prośbę przedsiębior:twa przejrzeć moż: 
na w tutejszym sądzie. 

Oświęcim 29 lutego 1880. 

(3629 3—3) Edyk t. 

L. 22123. C. k. sąd krsjowy jako hban- 
dlowy we Lwowie zawiadamia z miejsca po- 
bytu niewiadomych Józefa Ostoję Rogosza i 
Konstantego Wojnarowskiego, że Mojżesz 
Stroh wniósł przeciw mim pod dniem 12 Ju- | 
tego 1880 1 6786 prośbę o nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 200 zł. w. a. z pn. 

Doręczając wydany nakaz zapłaty do 
rąk kuratora adw. Dr. Dziubińskiego z sub- 
stytucyą adw. Dr. Hryszkiewlcza wzywamy 
Józefa Ostcję Rogosza i Konstante,  Wejna- 
rowskiego, aby temuż kuratorowi pytrzebnej 
instrnkcyi w tej sprawie udzielili luą innego | 
sobie zastępcę obrali, gdyż inaczej skutki 
zaniedbania sami sobie przypiszą. 

Lwów 20 maja 1880. 

(3719 3—3) Obwieszczenie. 

L. 1948. Piotr Węgrzyn z Rudek zo- | 
stał uchwałą c. k. sądu obwodowego w Sam- 
borze z dnia 11 maja 1880 |. 5451 uznany | 
marnotrawcą; kuratorem mianowano Mikołaja 
Kosteekiego z Rudek. | 
Zie. k. sądu powiatowego. 


Rudki dnia 21 maj: 1850. 


| 


(3779 1—3) Obwieszczenie. 

L. 259. Wydział Izby adwokatów po- 
daje do wiadomości, że p. Dr. Felicyan Ja- 
ckowski wpisany został na podstawie uchwa- 
ły wydziału z dnia 22 maja 1880 do 1. 239 
z dniem 22 maja 1880 w listę adwokatów 
z siedzibą we Lwowie. 

Z Wydziału Izby Adwokatów 

Lwów dnia 22 maja 1880. 
(3777 1—3) Obwieszczenie. 

L. 6426. W dniach 6go kwietnia, 11 
maja i 8 czerwca 1880, każdym razem przed 
pełudniem eprzedaną będzie w tutejszym e. k. 
Sądzie powiatowym realność pod l. k. 59 w 
Majdanie Zbydniowskim położona na zaspo- 
kojenie nałeżytości Salomona Felsena w ilości 
M zł 48 ct. i 11 zł. 48 et. z pn. 

Cena wywołania wynosi 240 zł, za- 
kład zaś 24 zł. który przed rozpoczęciem 
licytacyi do rąk komisyi sądowej złożyć 
należy. 

Warunki licytacyi wolno przejrzeć w 
tutejszej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Rozwadów 31 grudnia 1879. 
(3780 1—3) E dy kt. 

L. 46976. 0. k. Sąd powiatowy miej. 
del. Seke. 1 we Lwowie wiadomo czyni, iż 
celem zaspokojenia sumy 11 zł. 59 et. a. w. 
Z 4 pre. odsetkami od dnia 4 czerwea 1866 
i kosztami 5 zł. 97 et. i 10 zł. 82 ct, od- 
będzie się na rzecz Chaty Weissbard przy- 
musowa publiczna sprzedaż sumy 400 Zł. w. 
à. z pn. dla Karoliny, Władysława i Anieli 
czyli Anny Drabików w stanie biernym re- 
alności 1. 507 ?/, wedle Dom. 187 p 5 n. 
71 on. prenotowanej na dwóch terminach a 
mianowicie dnia 17 czerwca 1880 i dnia 24 
czerwca 1880, każdym razem o godzinie 10 
przed południem w kaneelaryi e. k, notaryusza 
P. Morawieckiego. 

Przy pierwszym terminie suma ta sprze- 
daną zostanie tylko za cenę wywołania, na 
drugim także niżej takowej. 

Cena wywołania jest 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Bliższe warunki 
tut. sąd registraturze. 

O czem się dłużników Karolinę Drabik do 
rąk ustanowionego kurat. adw. Dr. Siterskiego, 

ładysława i Anielę Drabik do rąk kurato- 
ra adw. Dra Romanowskiego zaś wszystkich 
tych wierzycieli hipotecznych, którymby u- 
chwała licytacyjna doręczoną być nie mogła 
i tych którzyby po dniu 20 października 1879 
jako dniu wydania wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli do rąk kuratora adw. Dra Dzi- 
dowskiego zawiadamia. 

Lwów dnia 28 kwietnia 1880. 

(3781 1—3) Konkurs. 

L. 4027. s) Posada prowadzącego księ- 
ge gruntową w X klasie rangi z przynależną 
płacą przy e. k. sądzie obwodowym w Ko- 
Omyi a wrazie przeniesienia przy innym są 
dzie obwodowym lub powiatowym w Galiey” 
wschodniej jest do obsadzenia. 3 

b) Dalej jest do obsadzenia posada kan- 
telisty do prowadzenia ksiąg gruntowych w 
XI klasie rangi z przynależną płacą przy e. 
k. sądzie powiatowym w Mikołajowie i Mi- 
kulińcach względnie pssada zwykłego kan- 
celisty przy innym sądzie powiatowym lub 
kolegialnym Galicyi wschodniej. 

Ubiegający się o posady oznaczone 
wniosą podania swe z wykazem uzdolnienia 
w myśl rozp. minist. z dnia 10go czerwca 
1855 1. 101 Dz. p. p. do prowadzenia ksiąg 
hipotecznych a to eo do posady ad a) do 
Prezydyum sądu obwodowego w Kołumyi 
najdalej do 26 czerwca 1880, eo do posady 
ad b) w Mikołyjowie do Prezydyum sądu 
obwodowego w Samborze, w Mikulińcach, do 
Prezydyum sądu obwodowego w Tarnopolu 
najdalej do 15 lipca 1880. 

Kandydaci wojskowi wedle $ 5 usta- 
Wy z dnia 19 kwietnia 1872 1. 60 Dz. p.p. 
ukwalifiikowani przy obsadzenii posad kan- 
telistów dla ksiąg gruntowych przed innymi 
kandydatsmi triko o tyle uwzględnieni zo- 
staną, o ile zarazem uzdolnienie swe do pro- 
Wadzenia ksiąg gruntowych wedle rozp. m. 
Z 10 czerwca 1855 1. 101 Dz. p. p. wykażą. 

Lwów 28 maja 1880. 


(3703) Ogloszenie. 

L. 4034. Po przeprowadzeniu docho- 
dzeń miejscowych dla założenia ksiąg grun- 
owych w gminie katastralnej Stare Brody 
Wraz z miejscowością Nowiczyzna w obrębie 
©. k. sądu powiatowego w Brodach położo- 
nej, składa się protokoły tych dochodzeń 
Wraz z dotyczącymi arkuszami  posiadsnia, 
sprostowanym spisem posiadłości i kopiami 
Mapy katastralnej tudzież protokołem parce- 
owym do p° wszechnego przejrzenia w e. k. 
sądzie powiatowym w Brodach. 

Zarzut przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą pisemnie lub 
Nstnie w rzeczonym e. k. sądzio powiatowym 
R w dniu 29 maja 1880 do przeprowadzenia 
odnośnych dochodzeń przeznaczonym także 
Przed komisyą do założenia ksiąg gruntowych 
Wydzieloną as 

Co niniejszem podaje się do publieznej 
Wiadomości. ; 

Z komisyi hipotecznej e. k. sądu powiatowego 

W Brodach dnia 2% maja 1880. 


przejrzeć można w 


(3769 1—8) Edyk t. 

L. 13585. ©. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy w Krakowle na zasadzie §. 62 i 194 
ordynacyi konk. zezwolił na otwarcio kon- 
kursu na majątek J. L. Knopfa sen. kupca 
w Krakowie a mianowicie na majątek 
ruchomy, gdziekolwiekby się takowy znajdy- 
wał, a na majątek nieruchomy o tyłe, o ile 
takowy położonym jest w tych krsjach, w 
których ordynscya konkursowa z dnia 25go 
grudnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
p. e. k. adjunkta sądowego Kosterkiewicza a 
tymczasowym zarządcą masy p. adwokata 
Dra Pieniążka z substytueyą pana adw. Dra 
Goldmanna. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia Ż1go czerwca 1880 przed ko- 
misarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensyę wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli, 

C. k. sąd krajowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 31 lipca 
1880 w e. k. sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacyi konkursowej u- 
nikając szkodliwych skutków prawa, zgło- 
sili, a na terminie na dzień 6go września 1880 
o godzinie 10tej z rana w biurze komisarza 
konkursowego 0ZNaczonym wywierzytelnili 
i swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń- 
stwa swych pretensyj poczynili. i 

Wierzycielom, którzy pretensje swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni , 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, i wydziału wierzycieli, któ- 
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają. | l 

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
pobliżu nie zamieszkują, winni są przy zgło- 
szeniu wymienić pełnomocnika w Krakowie 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał sądo- 
wych, w przeciwnym bowiem razie na wnio- 
sek komisarza konkursowego, wierzycielom 
rzeczonym na ich niebezpieczeństwa i koszt 
kurator ustanowionym byzostał. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej“. Termin do likwi- 
uacji oznaczony jast zarazem terminem do 
układów z wierzycielami. 

Kraków dnia 25 marca 1880. 

(3726 1—8) kdykt. 

L. 2727. Na zaspokojenie pretensyi Ja- 
na Smarkuckiego w kwocie 100 złr. odbędzie 
się dnia 22 czerwca, dnia 21 lipca i dnia 
25 sierpnia 1880 w tutejszym sądzie o 10 
godzinie przedpołudniem egzekucyjna publi- 
czna sprzedaż gruntu pod Ì 98 w Lipowi 
each położonego na 250 zł. oszacowan go, 
Ignacego Końskiego własnego. , 

Bliższe warunki licytacyi SĄ W registra- 
turze do przejrzenia. 

Przemyśl 20 marca 1880. 

(3729 1—3) Obwieszcze nie. A 

L. 1972. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Annie 
Lenartowicz o zapłacenie 200 zł. z pn. od- 
będzie w salı sądowej publiczną lieytacyę 
gospodarstwa włościańskiego w Drozdowicach 
pod l. k. 25 piłożonego, ciału tubularnego 
niestanowiącego, a Auny  Lenartwiezowej 
własnego, w trzech terminach 30 czerwca, 
4 sierpnia i 1 września 1880 każdym razem 
o godzinie 10 przedpołudnie. 

Cona wywołania 600 zł. 

Zakład 60 ałr. 

Na pierwszym i drugim terminie gos- 
podarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedanem zostanie. 

Bliższe warunki licytacyi, tudzież pro 
tokół zastawniczego opisania i cszacowania 
można przejrzeć w sądzie. 

Niżankowice 28 marca 1879. 

(3775 1—3) Edykt. 

L. 5410. ©. k. sąd powiatowy w Miel- 
cu oznajmia, iż w dniu 13 lipca, 17 sier- 
pnia i 21 września 1880 każdym razem o 
godzinie 10tej z rana odbędzie się przymu- 
gowa publiczna sprzedaż realności pod l. k. 
479 i 266 w Mielcu położouych do Jędrzeja 
i Eleonory Łojczyków należącej, celem zaspo- 
kojenia wierzytelności Banku dla handlu i 
przemysłu, prawonabywey kantora pożyczek 
i zaliczek hr. Reja w kwocie 200 zł. 

Cena szacunkowa wynosi 510 zł. 

Wadyum 51 zł. 

Protokół zastawniczego opisania i csza- 
cowania, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w registraturze z4dowej. 

Mielec 18 maja 1880. 

(3794 1—3) Edykt. 

L. 1667. ©. k. sąd powiatowy w Bu- 
czaczu ogłasza, że dnia 3 ezerwca 1880 7go 
lipea i 9 sierpnia 1880 godz 11 rano nastą- 
pi licytacya nietabularnej części ogrodu Pa- 
wła Hałyły własnej l. k. 6 w Dzwinogro- 
dzie na 45 zł. oszacowanej celem ściąguienia 


pretensyi Marcina Boczija 20 zł. a. w. z pn. 


(3540 1—3) 


9 


które pod warunkami które zarazem z aktem 
opisania i oszacowania wolno przejrzeć w 
w tut. sądowej registraturze, oraz zawiada- 
mia wszystkich wierzycieli niewiadomych i 
takich którymby niniejsza lub późniejsze u- 
chwały z jakiegokolwiekbądź powodu dorę- 
ezone być nie mogły, że dla nich kuratorem 
p. Konstantego Stupnickiego c. k. notary- 
usza w Buczsczu ustanowiono. 
Z O k. sądu powiatowego. 

Buczacz dnia 10 kwietnia 1880. 
(8776 1—3) Edykt 

L. 1223. Podaje się do wiadomości, że 
dnia 9 lipca 1880 o 10 godzinie przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod l. kons. 
654/480 w Nadwórnie położonej, wedle XLII 
pag. 145 Jana Chomiska własnej na rzecz 
pretensyj Izaka Margoszesa w kwocie 1200 
zł. pod następującemi warunksmi: 

1. Każdy do lieytecyi przystępujący 
winien złożyć wadyum w wysokości 5 pre. 
wartości szacunkowej t. j. w kwecie 100 zł. 

2. Nabycie realncści może zastąpić tak- 
że niżej ceny szacunkowej 2000 zł. 

8. Nabywca będzie obowiązany złożyć 
c.nę kupna do sześciu tygodni po prawo- 
moeności uchwały zatwierdzającej akt licy- 
tacyi, w przeciwnym razie będzie na jego 
koszt i stratę nowa licytaeya rozpisaną, przy 
której sprzedaż także niżej ceny przez niego 


ofiarowawej odbyć się może; 


4. Po złożeniu całej ceny kupna będą 
wszystkie długi z wyjątkiem tych, któreby 


jeszcze zapadłami mie były, o ile by ich 


wierzyciel przyjąć nie chciał, i ceaa kupna 


na ich pokrycie wystarczała, ze stanu bier- 
nego raalności wyekstabulowane i na cenę 
kupna przeniesione, nabywcy zaś będzie wy- 
dany dekret własności i oddane fizyczne po- 
siadanie nabytej realności. 


5. Należytość przenośną od nabycia 


majątku winien nabywca z własnych fun- 
duszów opłacić; na niego też przechodzi obo- 
wiązek płacenia wszelkich podatków i innych 
danin płatnych od dnia objęcia fizycznego 
posiadania. 


C. k. sąd powiatowy. 
Nadwórna 12 maja 1880. 


Edykt. 
L. 19655. O. k. sąd krajowy we Lwo- 


wie podaje do wiadomości, że w sprawie 


egzekucyjnej galic. banku kredytowego we 
Lwowie przeciw masie rozbiorowej Józefa 
Ostrowskiego o 2000 zł. w. a. z pn. odbę- 
dzie się w sądzie tutejszym celem zaszeko- 


jenia powyższej sumy egzekucyjaa licytacya 


realności pod l. 310%, wa Lwowie i gruntów 
we Lwowie na */, położonych: Filipowskie, 
Makuchowskia i Poaugustowskie zwanych, 
tudzież 100000] sążai tych samych gruntów 
na imię Józefa Ostrowskiego, a właściwie 
jego masy konkursowej jak Dom. 177 p. 40 


n. 18 haer, Dom 160 pag. 311 n. 20 haer, 


i Dom. 90 pag. 364 n. 22 haer. i Dom. 109 
pag 137 n. 11 haer. zapisanych, w dwóch 
terminach a mianowicie 30 czerwca 1880 i 
4 sierpnia 1880 o godzinie 10 przed połu- 
daiem nie niżej ceny wywołania. 

Za cenę wywołania ustanawia się war- 
tość szs'unkową 3284 zł. w. a. 

| Wadyum wynosi tQpr. ceny szacunko- 
wej. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tusąd. registraturze. | 

_ O tem zawiadsmiamy wszystkich wie- 
rzycieli hipotecznych do rąk wdasuych, zaś 
masę spadkową Anny ks. Jabłonowskiej tu- 
dzież masy spadkowe Leizora Lauera i J. 
Berla i Stssmana'a Lauera i wszystkich tych 
wierzycieli hipotecznych, którzy po wydaniu 
wyciągu tabularnego dnia 15 września 1879 
prawa rzeczowe na sprzedać się mających 
prz:dmiotach nabyli, albo którym niniejsza 
lub którakolwiek późniejsza uchwała, albo 
wcale nie, albo w terminie spóźnionym do- 
ręczoną, by została, do rąk ustanowionego 
kuratora adwokata Dr. Romanowskiego z 8ub- 
stytucyą adwokata Dr. Malego jskoteż przez 
edykt niniejszy, 

Lwów dnia 8 maja 1880. 

(3696 1—3) E dy KM t. 

L 2649. O. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze podaje do wiadomości, iż w celu za- 
spokojenia kwoty 685 zł. 66 ct. w. a. Z pn. 
należącej się Janowi Brotschinorowi przed- 
sięwezmie przymusową licytacyjną sprzedaż 
sumy 1500 zł. M. k. względnie tejże reszty 
po wykreśleniu z niej częściowej kwoty 490 
zł. 35 et. w stanie biernym dóbr: Hoszów, 
Witwica, Gerynia, Stankowce i Rozstoczki, 
wedle Dem. 336 n. 18 on, Dom. 181 pag. 
343 n. 34 on. pag. 344 n. 37 on. i Dom. 
485 pag 199 n. 72 cm, ma rzecz Wiktora 
Raduchowskiego względnie tegoż spadkobier- 
ców: Kornelii Raduchowskiej, Józefa Radu- 
chowskiego, Tecfili Skronskiej, Anny Sierem- 
skiej, Joanny Macielińskiej i Marceli Pauli 
intabulowanej, jako też sumy 1800 zł, na 
tych samych dobrach wedle Dom. 181 pag., 
339 n. 25 pag. 344 n. 88 i 89 on. Dom, 
485 pag. 199 n. 72 on. na rzecz Wiktora 
Raduchowskiego względnie pomienionych 
spadkobierców jego intabulowanej w trzech 
terminach a to duia 30 czerwca 1880, duia 
30 lipea 1880 i dnia 2 września 1880 każ- 


dego razu o godzinie 10 przed południem w 

sali tusądowej. 

Każda z tych sum zostanie osobno 
sprzedaną w dwóch pierwszych terminach 
nie niżej ceny wywołania, w trzeeim za jaką 
bądź cenę, 

„. Cenę wywołania sumy 1800 zł. stano- 
wi imienna wartość tejże, zaś sumy 1500 zł. 
tylko ilość 1009 zł. 25 ct. M. K. 

Wadyum co do sumy 1800 zł., 200 zł. 
w. a. co do sumy 1500 zł. M. k., 100zł. a. 
wW., a to w gotówce w książeczkach kasy 
oszczędności lub w papierach pupilarne bez- 
pieczeństwo dających wedle kursu Gazety 
Lwowskiej, jeżeli zaś wadyum chęć kupienia 
msjący na pretensyi Jana Brotschinera 685 
zł. 66 et. na pierwszem miejscu zaintabuluje, 
będzie cd złożenia wadyum uwolniony. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze. 

Sambor dnia 11 maja 1880. 

(3711) Ogloszenie. 

__ L. 1579. C. k. komisya hipoteczna za- 

wiadamia, że arkusze posiadania gminy Bo- 
goniowie wraz z dotyczącemi aktami do pow- 
se przeglądu złożone zostały. 

o zarzutów wyznacza się termi 

8 czerwca 1880. ; Fy 

Ciężkowice 26 maja 1880. 

(8778) Konkurs 

L. 26847. Celem obsadzenia jednej po- 

sady rewidenta rachunkowego w IX klasie 

rangi jednej, a ewentualnie dwóch posad o- 
ficyała rachunkowego w X klasie rangi, tu- 
dzież jednej a ewentualnie trzech possd a- 
systentów rachunkowych w XI klasie rangi 
z ustalonemi poborami przy Departamencie 
rachunkowym e. k. krajowej Dyrekcyi skar- 
bowej we Lwowie rozpisuje się konkurs. 

Ubiegający się o jedną z tych posad, 
wniosą należycie udokumentowane podania 
w przepisanej drodze służbowef w ciągu 4 
tygodni do e. k. krajowej Dyrekcyi skarbo- 

wej we Lwowie i udowodnią że złożyli e- 
gzamin z rachunkowości państwowej i że 
władają językami krajowemi i niemieckim. 

. k. krajowa Dyrekcya skarbu 
We Lwowie dnia 25 maja 1880. 

(3537 3—3) Edykt 

L. 18881. (. k. sąd powiatowy miej. 

del. Sek. I we Lwowie ogłasza, że w dniu 

14 października 1878 zmarł we Lwowie śp. 
Wojciech Kutryba z pozostawieniem ustne- 
go testamentu. Ponieważ spadkobiercy Wi- 
kiorya Wojsik, Antoni Bonior i Michał Bo- 
nior sądowi z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomi są, przeto wzywa się takowych, a- 
żeby w przeciągu jednego roku od dnia 
dzisiejszego licząc, w tutejszym sądzie się 
zgłosili, oświadczenie swe do spadkn powyż- 
szego wnieśli w przeciwnym bowiem razie 
postępowanie spadkowe ze zgłoszonymi już 
spadkobiercami i z ustanowionym dla Wi- 
ktoryi Wojcik kuraiorem adwokatem Drem 
Zukotyńskim, tudzież z ustanowionym dla 
Antoniego i Michała Boniorów kuratorem w 
osobie Michała Leśniaka przeprowadzonem 
będzie. 

Lwów dnia 17 kwietnia 1880. 

(3558 3—3) Ogloszenie. 

L. 4588. C. k. sąd obwodowy Tarnow- 

ski niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
spadkobiercy Naftalego Leibla przeciw nie- 
letnim spadkobiercom Daniela  Goldmana: 

Kdmundowi, Marcinowi, Józefowi, Arturowi 
Annie Goldmanom tudzież pełnoletniej Emi- 
lii Goldmann matce i opiekunce poprzednich 
o uznanie własności realności pod l. 197 w 
Tarnowie na Zawalu położonej i uzyskanie 
intabulacyi tegoż prawa własności w tutej- 
szym sądzie skargę wnieśli i o pomoce sądo- 
wą prosili w skutek czego termin 90 dnio- 
wy do wniesienia obrony wyznaczono. 
„Ponieważ pobyt zapozwanych i życie jest 
niewiadomem, przeto przeznaczył tutejszy 
sąd dla zastępstwa na koszt i niebezpieczeń- 
stwo zapozwanych tutejszego adwokata dr. 
Ringelheima z substytucyą adwokata dr. Sa- 
lamona na kuratora, z którym wniesiony spór 
według ustawy cyw. dla Galieyi przepisanej 
przeprowadzonym będzie. 

Tym edyktem przypomina się zapoz- 

ł wanym, ażeby w przeznaczonym czasie albo 

*Slę sami osobiście stawali, albo potrzebne do- 

| kumenta przeznaczonemu zastępcy udzielili, 

,lub też inaego obrońcę obrali i tutejszemu 

„Sądowi oznajmili, ogólnie do bronienia pra- 

} wem przepisanych środków użyli inaczej z ich 

, opóźnienia wynikające skutki sami sobie przy- 

‘ pisaćby musieli. 

| W Tarnowie dnia 8 kwietnia 1880. 
(8450 3—3) Edykt. 

! L. 4981. C. k. sąd powiatowy w Ma- 
kowie zawiadamia Antoniego Sitarza, Woj- 
ciecha Proroka i Józefa Ńitarza z Tarnawy 
pochodzących, których obecny pobyt niewia- 
domy, iż dla nich w sprawie sumarycznej 
Mojżesza Jakobsohna pto. 105 zł. z pn. Ka- 
zimierz Drobek z Tarnawy kuratorem usta- 
nowiony został, któremu tutejszosądowy wy- 
rok z dnia 18 października 1879 |. 3886 
doręczono. i 

Wzywa się zatem nieobecnych, aby ku- 
ratorowi temu Środki obrony dalszej dostar- 
czyli, lub sądowi inuego zasiępeę swego 

wskaz-li. Maków 12 lutego 1880. 
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WODY MINERALNE otrzymuje i poleca we LWOWIE 


Wysyłki na prowineyę zwrotną pocztą. 


Nowo urządzony handel | = „dk 
JANA RIEDLA KKKEKEREKEREENEKORERENZAANKEZZRKRKEKNKAKCENEKEKKIY 


we Lwowie, plac Maryacki 1.6] © %! (8715 5—3) | AMOOKNNNNNEZZKZNNNKCK. DOEK 
i 


Gonfur5. Le 456. (ABY 2-8) | 
Żur Belegung der Rabinerftele für bie Konkurs. Maj etność 


Stryer ijraelitijdhje E©ultużgemeinde, gu wel- 4 av | 
cher auber der Stadt Stryj annod 54 nmlic- Na posadę lekarza miejskiego, po- 
‘genden Drtjdjaften gehörten, wird biemit der | t&Czona z roczną płacą 300 zł. i z do- | jest w calości Inb folwarkami poje: 
Concurs auśgejchriebcn. ehodami z oględzin bydła rzeźnego i dyńczemi od Igo lipca 1880 
Die Bewerber haben auğer ihrer Befä- zwłok, rozpisuje się niniejszem konkurs, do zadzierawievia. Ziemi ornej mor- 
Przed innymi mają doktorowie gów 1500, łąk 300. Gorzelnia oraz 
a budynki gospodarskie mur:wane w 


fġaft unb den unbejdjoltenen Lebenswandel | Wszech nauk lekarskich pierwszeństwo. | najlepszym stanie. Bliższej wiado- 


uadjzutweijen und fih zu erflaren den Wohn- 
poczta Cieszanów. 


y (3658 2—4) 
Kozłów d. 27 maja 1880. 30060 


m Borowiec 


poleca 
Koszule salonowe fig in Stryj aufzujcdjagen. 
po złr. 2, 2.25, 2.60, 3, 3.75, 4 i wyżej Í 
KALESONY fionelle BVerrihtungen bilben vorläufig bag 
po złr. 1.25, 1.40, 1.60, 1.85, 2.  Ginfonumen deg Rabiners und wenn folde 
Kołnierze, Mankiety, Krawatki.|  póterhin fih niht als Bienreichenb erweijen 


Podania przyjmuje Źwierzchność 
gminna do końca czerwca r. b. 
Zwierzchność gminna miasteczka 


Die ortsiiblihe Entlohnung für confej= 


OOOCOOCOOQOO0000000000000000000000 


| 


Z+pierwszorzędnych fabryk jolfte, wird bie zyejtftellung ciucg entjprechen= Spółka handlowa 


JE” IE. b "EH JW M. den Gehalte den Umftänden gemó nad) Ber- 
baltnig der Bermógenśum|tinbe erfolgen 


i Stołową bieliznę. 
Die biesfalligen Gejuche find bis ein- 


EN ss D HB H IEA T Ec 


Szirtingi i Perkale fdliefjig 1 Juli 1880 unmittelbar beim ge- : we Lwowie, przy ul. Jagiellońskiej |. 4. 
łok. pol. po 16, 18, 20, 22, 24, 26, 30 i 32 et. fertigten Rultusvorjtande zu überreichen. Spi Ś Dostarcza wszelkich artykułów dla rolnietwa i przemysłu krajowego niezbędnych, tu- 


DQGOGOQ 


p A $ . M dzież towarów kolonialnych, wina, eliwy i t. p. 
ASG Posełum cenniki szcze= a ra Grfuche werden nidt beriid= Zajmuje się wywozem płodów krajowego rolnictwa i przemysłu, załatwia kupno i sprze- o 
ajtiąt. 


daż majątków i lasów, wyrabianiem i konworsyą pożyczek. 
Bom ijraelitijdhen Stultusgemeinbe Borftande 


I Wszelkie zamówienia na prowincyę uskutecznia w należytem opakowaniu za 
~E || Sy ben 24 Mai 1580 


gółowe na żądanie. 


najumiarkowańszem wynadgrodzeniem, bezzwłocznie pocztą lub koleją, ' 


: 
Lwów w marcu 1880 1 
Żegota Grybiński. Aleksander Pilarski. f 


P a a a a a aa a a ET (2045 11—12) 
(8782 1—3) L. 16639. 3 Folwark ten zawiera obszaru 138 mor- 0G©00G00006G 
Obwieszczenie gów, budynki mieszkzlne i gospodarskie w CO0000000G00 dini Math QOCOOGO( s 
e dobrym stanie, a 
i Cenę wywołania ustanawia się na su- d a ma zd 
Dzierzawa folwarku mę 500 zir. a. w. rocznego czynszu dzier- ac 2 z z E = $S 2 n’ 
i > maag 
„Zza Gajem“ w Błotni. pa NP dsk ść = Z 2. MH ZN gz D 
Qelem wydzierżawienia folwarku „za | og jj Awa k-> 3 Być mi gay lc, S Q FZ z ef a "my 9A jaj >— 
Gajem“ w Błotni w Starostwie Przemyślań- 10: pre Aa» czyuszu 0 day. 1 © - © om S Pa Ą AA © ng = 
skiem położonego, na dwa laia to jest od | mszał ża nie mpieisze sk 50 złe a 80, EPT A N "2 a" = N z Saz so 
dnia 24 czerwca 1880 do dnis 22 czerwca Ap" yy 7 Li s oi AEA: Si EL" CH Sa W, m EE G-50 2 © =. 
1882 ewentualnie na lat sześć lub dziewięć ad a s e, pęt PEP | Q> ~ s w "5 ah z 3 HE KEK 2 
odbędzie się publiczna licytacya zapomocą | Y wt Wy -tiag 7754 | przed, ołud- Rf OSY a a doNZZSo A 
pisemnych ofert na dniu Ś czerwca 1880 o |7'9WJ*H Fodzinach urzędowych. >— .EŻ Sm bde E TN EiS 
godzinie 12tej w południe w biurze Igo De- Magistrst kr. st. mjasta 9 eT móka w E S A Dg SJ 
partamentu Magistratu we I.wowie. | We Lwowie dnia 11 maja 1880. c3 S Ea A „MP "2 po m CEE z = 
i PA A e Oo Tii E inig teire E 
| B=>- © Pada S 5558-25 = W 
e, O a EF ape ERES 32 (0 
4 3 i j Gc Sa RaP ering 2/8 
=$ U 66 ATC „3 E a CEECUENE 
; i | | z „m SoL OLS RABES, 
59 5 A | JAĄRZEFE m WEEJEJIZ Pw 
| Se eidam e E S A 
Bank wzai h ubezpieczeń | REZ =KEFICOMOLECEEFEE | 
ank wzajemnych ubezpieczeń = aiae E m A 
ag PA E F IE HSE = 
w PRADZE, > 0 SG STEE AEFT ou T 
LJ . LJ L H > » = >" e D e EX Z © U 
ubezpiecza ziemiopłody polne i ogrodowe przeciw = NJEENOPESESJĄESEFTE Š | 
szkodom gradowym. U S o dm © 2 = a 9 NETTEE | 
sado ama *- >~ m | N Nn > 24 > -£ 4 
=> ` a ~ E 0» 

Jako podstawę przy obliczeniu szkody przyjęte zostają pod wszelkiemi 80 35 z gm "DR z AE se 5 Z m axil 
warunkami pojedyncze ceny zabezpieczonych ziemiojłodów, skoro iakowe nie BJ FC mł m 20 k m. 52o ART E | 
przewyższają każdorazowych miejscowych cen targowych, szkoda zaś wyma- = Do m pa 3 w 3 | GRZE ża = e i 
gradza się wtenczas na podstawie tychżo ceu bez wszelkicgo 5E w O l b 2 c PREZEŃ f 
odciązgania. Z 3 —NA a2= aw EX] = a, z r 

Jeżeli należytość premijna została zapłatoza w gotówee, wymagradza $ MS a © D NE ej | 
bank szkodę każdą .. przeciągu dni 14 po przeprowadzonej e n iz w DR OZ 
likwidacyi: również płaci bank szkodę w tym szmym czasie Ior EIE e'r i 
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nawet wtenczas, jednakże po odciągułęciu przez rudę zawia- 
dowczą oznaczonego procentu, jeżeli należytość premijna za- 
płaconą zostanie w dniu 30 września b. r. pomimo Że w tym razie 
wynagrodzenie »ź z końcem pażdziernika płacowe być ma a. walk BE. Ma waB AJ 2. 1 mia 
Stova premijna tylko dla tych gmin została podwyższona, które pudług Í 
wiadomości w przeciągu ostatnich lat, z każdym rokiem ma większe niebezpie- Już otrz yma 1 
Świeże 


WODY MINERALNE | 


Likwidacya szkód przeprowadza się w przytomności mężów uaufania, których 
wybór woli ubezpieczonych samych się pczostawia. 


EE Bank „Slavia“ od czasu swego istnieuia wyplacil za 


szkody gradowe kwotę 874.881 1. 7% ct. a. w. krajowe i zagraniczne 
Premia asekuracyjna gradowa pozostaja zawsze w tej samej wysokości, vez | h + m 
względu, czy zabezpieczenie zerań Z początku =ezonu letniego, czy aż dopiero d i ra OWI1CZ 
w chwili grożącego niebezpieczeństwa zostało zakluczone, pomimo że przy.iąpierie . i 3 
w tym ostatnim razie do ubezpieczenia bywa zwykle bez celu, | przynosi jednzk ulica Kcpernika [igi d 
tak stronie ubezpieczejącej jak i bankowi nieprzyjemności, ponieważ POKER grad Równocześnia mam zaszczyt uwiademić szan. Publiczność, że jsk przedtem d 
e pok ziemiopłody od ubezpieczenia a" być musg. $ tuk i tego roku otworzyłem 
ze wzgiędu na powyż naprowadzone warunki, : APE ET . TE 
że ubezpieczenie równieź w y zz zo opła- Pawilon Ww ogrodzie Pojezuickim 
ty gotówką. również zawarten. być może, zaprasza- dla częściowej sprzedaży wód minera'nych zimnych i ogrzanych, oraz kumysn, 
my P, 7 Panów właścicicii gruntów: a mianowi- Boli karlsbadzkiej, marienbadzkiej, wody sodowej, pierników itp 
cie naszych członków do natychmiastowego udzia- ` Pawilon otwarty codzień od 6 do 9 wieczór. 
tu w naszym banku. polecam trskawym względom szua. Publiczności mój zakład 
] p B IK cj AL f ; | 0:4 FAN IHNATOWICZ 1 
enerala Reprezentacya BANKI „Davia we LWOWIE -= 05 21480 magister furmacyi, chemik sądowy. Pare 
ulica Kopernika l. 10. ka. E a a E a T RAE E : 
L E985. (37661 % jowe o os. je i 
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